
animatorów szkolnej kultury

INAUGURACJA 
„GRYFIADY ’84”

„G AUD Ę M A TE K  P O LO N IA E ” w wykonaniu szczecińskich 
„Słowików” rozpoczęła uroczystość otwarcia I  Ogólnopolskich 
Spotkań Artystycznych Młodzieży Szkolnej „G ryfiada 84”, któ
ra odbyła się wczoraj w Sali Księcia Bogusława w  Zaniku  
Książąt Pomorskich. Przybyli na nią pracownicy oświaty i 
kultury, którzy na co dzień zajm ują się działalnością ku l
turalną w  środowisku młodzieży szkolnej, przedstawiciele re
sortów biorących udział w  organizacji imprezy, przedstawi
ciele państw socjalistycznych, których zespoły uczestniczą w  
tej w ie lk ie j prezentacji dorobku artystycznego młodzieży o- 
raz przedstawiciele władz wojewódzkich z sekretarzem K W  
PZPR Z D Z IS Ł A W E M  P Ę D Z ItfS K lM  i wicewojewodą T A D E U 
SZEM  K L U K A .

W IC E M IN IS T E R  ośw ia ty  i 
w ychow an ia  gen. dyw . Jan 
Czapla przekaza ł słowa podzię 
kow an ia  nauczycielom  i  k ie ro 
w n iko m  zespołów a rtys tycz 
nych za osobisty w k ła d  pracy 
w  k u ltu ra ln ą  edukację m ło
dzieży. Podziękow ał też w ła
dzom w o jew ódzk im  za przygo
tow an ie  „G ry fia d y  84” ,

— W ierzym y, iż  to  spotka
n ie  artystyczne w  Szczecinie 
nabierze w a lo rów  t ra d y c ji — 
pow iedzia ł.

P rzew odniczący N a rodow e j 
Rady K u ltu ry  p ro f. d r hab. 
Bogdan Suchodolski pod kreś lił, 
ja k  w ie lką  wagę p rzyw ią zu je  
Rada do m łodzieżowego ruchu  
artystycznego. Powodów k u  te
m u jest w ie le . A k ty w n e  ucze
s tn ic tw o  w  k u ltu rz e  czyn i tę 
k u ltu rę  żywą, ważną, w zyw a 
do w ie lk ie j p róby  —  próby do-

Morze Czerwone

On pa operacyjna
szu l a min

A M E R Y K A Ń S K I o krę t ..Shreve
p o rt” , na którego pokładzie zn a j
du ją  się 4 śm igłowce przeznaczone  
do zw alczania m in  p łynął dziś 
rano w  k ie ru n k u  Z a to k i Sues- 
k ie j. O krę t w p łyn ą ł do K an a łu  
Sueskiego w  środę w ieczorem . M a  
on przyłączyć się do gru p y ope
ra c y jn e j sk ład ającej sie z o krętów  
b ry ty jsk ich , egipskich i francus
k ich . k tóra  podjęła w spólne akcje  
poszukiw ania m in  w  s tre fie  K a n a 
łu  Sueskiego i na M o rzu  C zerw o
nym . W  ciągu ostatniego m iesiąca  
m in y  te spowodowały zniszczenie  
17 statków .

Droga Przyjaźni 
znów czynna

J E L E N IA  G Ó R A  P A P . Od k ilk u  
dni czynny 1est 31-kilom etrow y  
czerw ony szlak tu rystyczny, w io 
dący grzb ietem  K arkonoszy od 
Szrenicy do przełęczy O k ra j, zw a
ny p opu larn ie  Drogą P rzy ja źn i. 
Ten n a jb a rd z ie j znany w  K a rk o 
noszach szlak tu rystyczn y został 
o tw a rty  po b lisko trz y le tn ie j p rze
rw ie . k ied y  po lu s tra c ji i uzupeł
n ien iu  oznakow ania drogi została  
ona udostępniona tu rystom . Co
dzienn ie  korzysta  z n ie j k ilk a  ty 
sięcy osób.

W  Gdańsku

Najmilsza 
dziewczyna 

lata 84
G D A Ń S K  P A P . K lu b  ZS M P  „R u

dy K o t” w  Gdańsku, zorganizow ał 
w ybory  ^najm ilszej dziew czyny lata  
84! W aru n kiem  uczestnictw a było  
ukończenie 16 la t. no i oczywiście  
trochę odw agi.

O rgan izatorzy  szukaiac kandyda
tek  rozdali 300 zaproszeń spotka
n ym  przygodnie na ulicach Trój-; 
m iasta dziew czynom . Ostatecznie  
do w yborów  przystąpiło  7 dziew 
cząt. Zadaniem  ich by ło  m . in . za
b aw ian ie  tańcem  zebranej licznie  
publiczności, opow iadanie dow ci
pów. udzie lan ie  m in i-w y w ia d ó w  o - 
raz inscenizowanie różnych scenek 
sytuacyjnych . N a jw ię c e j proble
m ów. podobnie ja k  przy  w yborach  
„Miss Po lon ia” , s tw o rzy ły  dziew - 
szetom zadaw ane przez ju ry  pyta
n ia. W  efekcie  pierwsze m iejsce i 
ty tu ł n a jm ilsze j dziew czyny la ta  84 
przypadł 17-letn iej Dorocie T rzc io n - 
ków skie j z W rocław ia .

(Dokończenie na str. 2)
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Załogi o Centralnym Planie Rocznym 1985

Huta „Szczecin” -
-  jak pozyskać fachowców?
Stoczniowcy Świnoujścia -  nie pogłębiać inflacji!

W  Z A K Ł A D A C H  pracy Szczecina i województwa trw ają  kon Po p rostu  inne f irm y  o fe row a- 
sultacyjne spotkania w  sprawie Centralnego Planu Rocznego ły  lepsze zarobki, a także w a-

•  Dobre plony jęczmienia
•  Opróżnić elewatory z rzepaku!

■

Żniwa
nabierają tempa

JA K  już wcześniej donosiliśmy, żniwa w  tym  roku należą do 
w yjątkowo ciężkich. Już druga połowa sierpnia, a rolnicy nie 
dotarli nawet do półmetka. Pierwsze plony wskazują na to, 
że zbiory będą dorodne. Jednak opóźnienie i równoczesne 
dojrzewanie w ielu gatunków zbóż znacznie spiętrzyło prace 
połowę.

(Dokończenie na str. 2)

1985. Koordynatorem zakrojonej na szeroką skalę dyskusji za
łóg są ich podstawowe organizacje partyjne.

W  H U C IE  „Szczecin” , zanim  
dojdzie do usta len ia  w skaźn i
k ó w  zakładowego p lanu  na 
p rzysz ły  ro k , trzeba rozwiązać 
w ie le  prob lem ów . Jeszcze trw a  
p rzygo tow an ie  zakładowego sy
stem u wynagrodzeń. Poprzed
n io  opracow any n ie  zyskał a k 
cep tac ji załogi, gdyż n ie k tó rym  
spośród p ra co w n ikó w  zagraża
ło  (bez ic h  w in y ) obn iżenie za
robków . H u ta  n ie  ma, w  obec
nych  w a runkach, m ożliwości 
zw iększenia p ro d u k c ji.  N ie  ma 
też żadnych rezerw  finanso
w ych  na w yró w n a n ie  ew entual 
n ie  utraconych dochodów.

In n y  k ło p o t to  b ra k  fachow 
ców. Do przeszłości należą cza
sy, gdy zabiegali o p rzy jęc ie  do 
p racy  w  hucie. W ie lu  bardzo 
dob ryćh  p racow n ików  odeszło 
do in nych  zakładów . Powód?

ra n k i p racy  i  wyposażenie 
cja lne.

(Dokończenie na str. 2)

„Powrócisz tu...“ czyli

W  poszukiwaniu ryb

„Otwarty 
Ocean — 84”
K R A J E  socjalistyczne uczestni

czące w  tzw . sześcioporozumiendu 
ry b a c k im  (ZSR R , N R D , B u łgaria , 
R um unia , K uba i  Polska) szukając  
now ych m ożliw ości połow ow ych  
p odję ły  wspólną w yp ra w ę  nauko
wo-badaw czą na wody A tla n ty 
ku  p in . — „ O tw a rty  oceam-84” . W  
je j  ram ach m . in . bada się stan  
zasobów ryb n ych , określa w ystę
pow anie poszczególnych gatunków  
ryb .

„Stefan Batory"
wyruszy do Kanady

D Z IŚ  w  swój k o le jn y  lin io w y  
re js  do K anady w yruszy z G dyn i 
tra n s a tla n ty k  P LO  „S tefan  B ato 
ry ” .

„Sejmiki” bocianów
K IE L C E  P A P . Coraz w ięce j jest 

oznak zb liżan ia  się jesieni, roz
poczęły się już „s e jm ik i” bocia
nów . B ia łe  bociany grom adzą się 
na łąkach  m . in. w  dolinach N i
dy i  P ilic y  oraz odbyw ają  prób
ne lo ty  przed w yp ra w ą  na połud
nie.

O bserw acje w ykaza ły , że liczba  
bocianów gnieżdżących się na ob
szarze m iędzy W isłą a P ilicą  jest 
obecnie m niejsza p iż  d aw n ie j. N a  
zm niejszenie liczb y p taków  m a nie  
w ą tp liw ie  w p ły w  m elio rac ja  zabag- 
nionych łą k  oraz stosowanie środ
kó w  chem icznych.

Patriotyczna manifestacja pod Pomnikiem Czynu PL IS S N  »137-921»

Polaków •  Koncert w Teatrze Letnim •  Seminarium

Do policealnych 

studiów zawodowych

Egzaminy wstępne
O K . 30 tys. osób p rz y ję ty c h  zo

stanie do p o licea lnych  studiów  za 
w odow ych. W  szkołach tych  ro z 
poczynają  się obecnie egzam iny  
w stępne. T e rm in y  egzam inów  są 
różne w poszczególnych w o jew ódz
tw a c h , różne są też przedm ioty  
ob ję te  egzam inam i; za leżą  one od 
typ u  szkoły.

D o  s tud iów  po licea lnych  zgłosiła  
się znaczna liczb a tych  kan d yd a
tów . k tó rz y  n ie  aostałi p rzy jęc i 
uą stud ia  wyższe.

Sopot po 3 latach
ŁADNYM ukłonem w przeszłość —  piosenkę „Embarras" w wy

konaniu gorąco oklaskiwanej Ireny Santor rozpoczął się wczoraj 
XXI Międzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie. Nie  ̂ wszystko 
ułożyło się zgodnie z planami i życzeniami organizatorów —  kil
ku wykonawców tradycyjnie zawiodło w ostatniej chwili —  ale 
największa gwiazda tegorocznej imprezy Charles Aznavour wystą
pił, przyjęty tak jak na to zasługuje, czyli ładną owacją wypeł
niającej po brzegi amfiteatr publiczności.

ZAPOWIEDZIANY przez Elżbie- ne („w  tym dniu" <— jak powie- 
tę Zającównę I Krzysztofa Szew- dział na konferencji prasowej, o 
czyka, przypomina swoje ulubio- czym szerzej w dalszym ciągu tej

przerwy
relacji) kompozycje, czyli właści
w ie już klasykę światowej- pio
senki.

Wczoraj rozpoczęły się oczy
wiście występy konkursowe — 
tzw. Dzień Międzynarodowy, 
w którym  wykonawcy ubiegają 
się o Grand Prix Sopotu 84. Dziś 
drugi dzień konkursowych emocji, 
które nie rozpalą być może wi-

(Dokończeni^ ha str. 3)

Chłodniej
D R U G A  połowa sierpnia n ie  bę

dzie chyba ju ż  ta k  upalna ja k  po
czątek m iesiąca. D o m in u je  chłod
n iejszy typ  ppgody. in s ty tu t M e
teorologii i G ospodarki. W odnej prze 
w id u je , że będzie w  okresie od 17 do 
21 bm . dość chłodno, ale n iezbyt desz 
czowo. Spodziewane jest zachm urze
n ie  um iarkow ane, okresam i duże z 
opadam i — z m ożliwością miejsco
wych bu rz. T e m p era tu ry  m aksy
m alne będą od 19 do 24 st. a m i
n im alne od 8 do 13 st. W ia tr  na  
ogół u m iarkow any z k ie ru n k ó w  
północnych.

I Dziś rano w  Szczecinie by ło  po
chm urn ie  z tem peraturą  15 st. C. 
Natom iast w  Św inoujściu  notow a
no 16 st. C .
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Huta „Szczecin“
(Dokończenie ze str. 1) przy  usta lan iu  w skaźn ików  planu brak  i  tak ich  głosów, k tó re  tw ie r

rocznego. J ak  długo potrw a re - dzą. że na leży  m aksym aln ie  zw ię-
. ___  m ont? Może uda się go skrócić? kszać płace n ie  biorąc pod uwagę

N ie d a w n o  E g z e k u ty w a  K Z  W ątek ten po jaw ia  się w  robot- sytu ac ji ekonom icznej gospodarki,
z a s ta n a w ia ła  s ię  w  ja k i  sposób  niczych dyskusjach.. a zwłaszcza stanu ry n k u , bo spra-

• , „ . , , • j _ wa ta w  końcu sama się unorm u-
m o z e m y  p o z y s k a ć  lu d z i  do p i a -  je . Głosy te — m oim  zdan iem  —
Cy —  m ó w i T a d e u s z  K o rn a u s . — N ie  w ątp ię , że nasze k ad ro - w y n ik a ją  z n iezrozum ien ia  i b ra - 
T «sekre ta rz K Z  P Z P R  W  h u -  vve k ło p o ty  znajdą  rozw iązan ie  — k U o rie n ta c ji. D latego a k ty w  p ar- 

. rr a • a  tw ie rd z i sekretarz T . K ornaus. — ty ln y  prow adzi szeroką kam panię
c ie . —  Z  p e w n o ś c ią  u d a  n a m  O trzym aliśm y z resortu zw oln ien ie  in fo rm acy jn ą , zw iązana z dyskusją  
s ię  n a w ią z a ć  w s p ó łp ra c ę  ze  z odpisu na fu n d u s z . a k ty w iz a c ji konsu ltac ją  założeń CPR. Dodam  
s z k o ła m i z a w o d o w y m i, z w ła s z -  zaw odow ej i  d z ięk i tem u w y ło n iły  j eszCze. że chcem y przy jąć  do w y -  
__0 ł  n iu r in  S1? m ożliw ości polepszenia w a ru n - konania ta k i plan. k tó ry  będzie
c za  Z z e s p o łe m  p la c ó w e k  o s w ia  kó w  płacow ych. N ie  obeznanym  z rea ln y . i  k tó ry  przyczyni się do 
to w y c h  p r z y  u l.  H o ż e j W  S z c z e -  trudnościam i h u ty  może w ydać się popraw y w aru n kó w  życia w  k ra ju , 
r in ie  N ie  c h c e m y  ie d n a k  b v  dziw ne, że przy  usta lan iu  przysz-C im e . m e  c n c e m y  je u a d K , uy M rocznego p lanu n ie  szukam y re - iW . j u r .)
w s p ó łp ra c a  ze s z k o ła m i b y ła  ze rw  w  zw iększen iu  w ydajności, 
je d n o s tro n n a . U w a ż a m y ,  że  z a -  N iestety , w  naszych w arunkach  
r ó w n o  k ie r o w n ic t w a  s z k ó ł, j a k  n ię m oże to być decydujący czyn 
- - . - • ■ ■ m k  dlatego w spólnie szukam y m -
i  u c z n io w ie  p o w in n i  z w ią z a ć  się n^ h  r02w iązań... 
z  n a s z y m  z a k ła d e m  p r z e d  u k o ń  
c z e n ie m  n a u k i  w  z a m ia n  za  o -  
k a z y w a n ą  p o m o c  m a te r ia ln ą  
lu b  in n e  ś w ia d c z e n ia .

W  M O R S K IE J S toczni Re
m ontow e j w  Ś w inou jśc iu  odbę
dą się w kró tce  pierw sze o tw a r-w P R Z Y S Z Ł Y M  ro ku  „starusz- , . __ „

kę”  hutę czeka remont wielkiego t®, czy li ogolniedostępne, zebra- 
pieca. Trzeba uw zględnić ten fakt n j a OOP PZPR, na k tó ry c h  ro - 
-  - .  . ■—t bo tn icy zapoznają się ze wskaź

n ik a m i CPR, uzupełn ią p ro je k tZ prac Komitetu

Społeczno-Politycznego

RM

Przed nowym
rokiem szkolnym
W C ZO R A J odbyło sie posiedzenie 

K o m ite tu  Społeczno-Politycznego  
R ady M in is tró w , k tó rem u  przew ód  
niczył w iceprem ier M ieczysław  M . 
R akow ski. K o m ite t zapoznał się z 
oceną w yko n an ia  p lanów  w o je 
w ódzkich w  zakresie budow y o- 
b iek tó w  ośw iatow ych w  1983 ro ku  
Zadan ia  w  te j m ierze, zgodnie z 
zasadam i re fo rm y , u leg ły  decen
tra liz a c ji i odpowiedzialność Z£ 
planow anie , zapew nienie grodków  
finansow ych i  m ateria ło w ych  oraz  
ich realizacje, ponoszą w ładze wo
jew ódzkie . K o m ite t zapoznał si< 
także  z przygotow aniam i do no
w ego ro k u  szkolnego i w yb o ram i 
rek to ró w  szkół w yższych.

p lanu  zakładowego 
w n ioskam i.

w łasnym i

— Z  R O ZM Ó W , ja k ie  a k ty w  par
ty jn y  przeprow adza z • lu d źm i w y
n ika . że są o n i za ta k im  w a ria n 
tem  planów , k tó ry  zagw arantu je  
stopniowe ,,zam kn ięc ie  nożyc in 
fla c ji”  — tw ie rd z i Jan K łosowski, 
I  sekretarz K Z  P Z P R  w M S R . — 
Oznacza to jed n ak  u trzym an ie  
płac na pew nym  określonym  pozio
m ie  i ew entualne  zw iększanie za
robków  drogą w iększej wydajności 
pracy. N ie  będzie to ła tw e , bo
w iem  w  naszych w arunkach  
wzrost w ydajności m oże nastąpić 
ty lk o  poprzez lepszą organizację  
rem ontów  statkó w . Podobnie ja k  
Większość zak ładów  pracy w  Pol- 
sce. m am y k ło p o ty  z b rak iem  fa
chowców. N ie  m ożem y jednak iść 
na zwiększanie za tru d n ien ia . Skąd  
brać ludzi, skoro Św inoujście nie  
jest dużą ag lom eracją przem ysło
w ą i n aw et ko n ku ren cy jn e  zarob
k i n ie  przyciągną nikogo. bo 
skąd? D latego — jest to dość po
wszechna op in ia  w  naszej stoczni 
— m usim y szukać now ych rozw ią
zań technicznych i  ja k  n a jle p ie j o r
ganizować rem o n ty . W  dyskusji 
nad przyszłorocznym  CPR nie

Na Jasnej Górze

m

Żniwa
nabierają tempa

(Dokończenie ze str. 1)

Z A Ł O G I gospodarki uspołecz 
n ione j i  ro ln icy  in d y w id u a ln i 
p racu ją  po kilkanaście  godzin 
na dobę N iem n ie j p racy m a
ją  pracow n icy PZZ, k tó rzy  od 
b ie ra ją  mocno zawilgocone zbo 
że, suszą, a następnie dokonu
ją  prze rzu tów  ziarna do m a
gazynów, m łynów , kaszarni, a 
w  w ypadku  rzepaku wagonam i 
do zakładów  przem ysłu  tłusz
czowego.

W czora j odw ied z iliśm y ele
w a to r ń r  14 w  Stargardzie. 
Przed bram ą stała ko le jka  po
jazdów  przede w szys tk im  z ję 
czm ieniem  i grochem . Jak 
tw ie rd z i k ie ro w n ik  Józef Sroga 
m agazyny p rz y jm u ją  ty lk o  ten 
rodza j z ia rna z pob lisk ich  re 
jonów.

— Z D O L N O Ś C I m agazynow e m a
m y n ie w ie lk ie , ty lk o  450 t na do
bę. W  p on iedziałek jed n ak  p rze 
kroczyliśm y 600 t , we w to re k  540, 
a dzisiaj spodziew am y się ty le  sa
mo. P racu jem y n iem al całą dobę. 
W czora j np. ostatn i dostawca przy  
jechał o godz. 1.30 w  nocy.

.— J A K A  jest w ilgotność jęczm ie
nia?

— D O C H O D Z I naw et do 30 pro
cent. M usim y p rzy n a jm n ie j raz su 
szyć. M am y dw ie suszarnie pracu
jące pełną mocą, po wysuszeniu  
jęczm ień odsyłam y do kaszarn i. W  
Stargardzie  m ły n y  pro d u ku ją  z 
niego kaszę w ie jską .

— IL E  e lew ato r p rz y ją ł do tych
czas zbóż?

— P R ZE S ZŁO  3 200 ton. n a jw ię 
cej jęczm ienia, grochu i  żyta. Rze 
pak jest odw ożony do spichlerzy  
w Pyrzycach.

W  ko le jce  po jazdów  spotykam y  
ro ln ik a  ze w si S ka lin  gm . K o b y 
la n k a  Jerzego M arca.

—  P rzyw io z łem  dziś 7 ton dorod
nego jęczm ien ia . N ie  jest zb yt za- 
w ilgocony.

P y ta m y  o zbiory.
— Dobre, nadspodziewanie dobre. 

O ceniam , że w  ty m  ro k u  jęczm ie 
n ia  zebrałem  35 q z hektara .

B o lesław  L a c k u r dostarczył ró w 
nież jęczm ień  z G S  Suchań (m a
gazyn w  T arn o w ie ). D w ie  przycze
py po 5 ton. Będzie jeszcze jeden  
kurs.

P rzed  b u d yn k iem  a d m in is trac ji 
spotykam y pracow nika  K P G R  w  
S ta re j D ąb ro w ie . P y ta  o m o żli
wości wysuszenia ży ta  i  pszeni
cy. za op łatą. N ie s te ty  m usi odejść 
z k w itk ie m . W  p ie rw szym  rzędzie  
spichlerz p rz y jm u je  zia rn o  zakon
tra k to w a n e . Po prostu  n ie  m a  
m iejsca w  suszarniach a n i w  m a 
gazynach.

W  e lew atorze  p rz y  obsłudze jed -

„GRYFIADA ’84”
(Dokończenie ze str. 1) organizacyjne czasu wolnego ucz

n ió w ” . R ozw ażania te tyc zy ły  k u l
tu ry  znacznie szerszej, n iż  ty lko  

skonałości. Zespoły m łodzieżo- artys tyczn e j, m ieszczącej się w  w y  
we, pochodzące Z różnych stron m iarach  tro ja k ie g o  horyzontu  .edu 
, ’ . . , . . , .  kacu  k u ltu ra ln e j:  począwszy od
k ra ju , z różnych m ie jscowości j ej  w p ły w u  na życie jednostki, 
są św iadectwem , Że k u ltu ra  ro  poprzez obronę i  pogłębianie toż- 
dZi Się wszędzie i  wszędzie iest ^  " S S pcS " »  
do Odnalezienia. n a jtru d n ie jszych  — jednoczenia lu

dzi w  d ialogu k u ltu r , w  w ym ian ie  
S W O IM I re fle k s ja m i na tem at w artości k u ltu ro w ych , zm ię rza ją -  

k u ltu ry  i  je j  ro li w  życiu  jedno- cej do n ap raw y  współczesnej cy -  
s tk i i  społeczeństwa pro f. Bogdan w iliz a c ji św iata. To są trz y  g łów - 
Suchodolski podzielił sie ju ż  po u - ne k ie ru n k i, k tó re  w in n y  się zna- 
roczystości o tw arc ia  „G ry fia d y  84". leźć w  każdej działalności k u llu -  
z uczestn ikam i rozpoczynającego ra ln e j i m łodzież w łaśn ie m a tu  
się rów nocześnie ogólnopolskiego dużą ro lę  do spełnienia, 
sem inarium  nt. „F o rm y i  m etody M Ł O D Z IE Ż  „G ry fia d y  84” spotka-
............ ............. . —.......... ' ——  się w ieczorem  pod P om nik iem

Czynu Polaków  na p a trio tyczn e j 
m anifes tac ji, w  k tó re j uczestniczy
l i  rów nież przedstaw iciele w ładz, 
o rgan izac ji społecznych i po litycz
nych. B y li obecni p rzedstaw iciele  
konsulatów  k ra jó w  socjalistycz
nych.

— M A  to nasze spotkanie pod 
P om nik iem  Czynu Polaków  podwój 
ną w ym ow ę — pow iedzia ł w  swoim  
w ystąp ien iu  p rezydent Szczecina 
R Y S Z A R D  R O T K IE W IC Z . — Jest 
bow iem  odw ołaniem  się do doko
nań  naszych ojców  a w aszych dzia  
dów, przypom nien iem  waszego ro 
dowodu i jednocześnie w yrazem  
uznania d la  tych w szystkich, co 
nie szczędząc k rw i i mozołu budo
w a li tu  od podstaw zręby łu 
O jczyzny. Zarazem  jed n ak odwo
łu je  się ono i do was, k tó rzy  
przy jdziec ie  nam  na zm ianę. Jest 
w yrazem  nadziei, że wasza a k ty w 
ność, ta le n t i uzdoln ienia, wasza 
w iedza, pracowitość i.  zaangażow a
nie, że wasz p a trio ty zm  pozwolą 
zrobić jeszcze w ięcej niż dokona
liśm y my.

Delegacje m łodzieży złoży ły  kw ia  
ty  pod P o m n ik iem  Czynu Polaków . 
S potkanie zakończyło się „R o tą”  
w w yko n an iu  chórów  biorących  
udział w „G ry fia d z ie  84” .

U C Z E S T N IC Y  m an ifes tac ji p rze
szli następnie do am fite a tru  w  Par 
ku Kasprow icza, gdzie odbył się 
koncert inau g u racy jn y  w  w ykona
n iu  m łodzieżow ych zespołów a r ty 
stycznych w o jew ó d ztw a szczeciń
skiego. Scenariusz barw nego w id o 
w iska  z m ottem  „ ...Z iem i P ra o j
ców Młodości Ś p iew ” przygotow ał 
M ich a ł M okrzyc , a reżyserow ał je 
Eugeniusz B a rtk o w ia k .

Publiczność nagradzała w yko n aw  
ców rzęsistym i b raw am i. Bo też, 
ja k  przystało na lau rea tó w  prze
glądów , konkursów  i fes tiw a li, 
m łodzież spisała się znakom icie. 
Podobały się, ja k  zawsze, szczecin 
skie „S ło w ik i” , gorąco p rzy ję ty  by ł 
polonez w  w yko n an iu  zespołu 
„ K rą g ” Zespołu S zkół Ekonom icz
nych n r  2 i  Tech n iku m  M echanićz- 
no-Energetycznego z udzia łem  in 
nych zespołów. „S rebrzyste p ta k i” , 
k tó re  zaprezentow ał zespół 
„ R y tm ” z P ałacu M łodzieży , czy 
też .Zabaw a w zoo”  w wykona?  
n iu  zespołu „B eb i R y tm ” , rów nież  
z Pałacu M łodzieży , zdobyły  uzna
n ie  w idow ni. Podobnie zresztą ja k  
w ystępy „B łęk itn ych  M uszelek” z 
M D K  w  S targardzie, uczniów  Z b ió r  
czej Szko ły  G m in n e j z M arian o w a, 
uczniów  L iceum  Ogólnokształcącego  
w  G ry fin ie , zespołu tanecznego z 
Zespołu Szkół Ekonom icznych nr 
1 oraz recy ta to ró w  z Tech n iku m  
M echaniezno-Energetycznego i L i
ceum  Medycznego.

. (tu r)

Uroczystości religijne
CZĘSTO C H O W A PAP. Wczo- c ja  m usi towarzyszyć in d y w i-  

ra j w  Częstochowie na Jasnej dua lnym  osobom, ca łym  g ru - 
Górze odb y ły  się tra d ycy jn e  u- pom, określona w  kategoriach 
roczystości re lig ijn e  związane z dobra Kościo ła i  jego pracy w  
św iętem  W niebow ięcia N a j-  O jczyźnie. Każdy p ie lg rzym  po 
św iętszej M a r i i Panny. Na u- w in ie n  postaw ić sobie pytan ie : 
roczystość p rz y b y ły  liczne p ie l-  czy w yw iąza łem  się z in te n c ji 
g rzym k i z całego k ra ju  i  in -  w łasnej, z in te n c ji, k tó rą  prze- 
d yw id u a ln i pą tn icy. Obecni b y -  kaza li in n i Jak  w yw iąza ły  się 
l i  przedstaw ic ie le  Ep iskopa tu  p ie lg rzym k i pode jm ując swoją 
polskiego, ka rd yn a ł Józef Ber- w ędrówkę, ja k  spe łn iły  re lig ij -  
n a rd in i z Chicago, dosto jn icy ne zam ówienie narodowe: 
koście ln i z Tokio, W iednia, d u - wspom nienia 40-lecia Powsta- 
chow ieństw o, zakonnicy i za- n ia  W arszawskiego, pom yślno- 
konnice. Uroczystość główną, ści w  zbiorach żn iw nych, w y -  
mszę św iętą p o n ty fika ln ą , cele- zw o len ia  się ze zła i n ienaw i- 
b ro w a ł ksiądz b is k u p  A b ram o- ści, p rzyw rócen ia  O jczyźnie 
w icz  — b iskup pom ocniczy z godnej pozyc ji wśród narodów, 
Chicago (USA). H o m ilię  do pąt um acniania trzeźwości, k tó ra  
n ikó w  w yg łos ił ksiądz k a rd y - polecona przez Ep iskopat, zało- 
n a ł prym as P o lsk i —  Józef żona ną s ie rp ień, ma byc 
G lem p. ręko jm ią  praw id łow ego  roz-

N aw iązu jąc  do wskazań l i tu r  w o ju  O jczyzny. K ościo ł obec- 
gicznych, prym as m ó w ił o r o li ny — pow iedzia ł ka rdyna ł 
p ie lg rzym ek w  Kościele ka to- G lem p — to Kośció ł p ie lg rzy - 
lic k im , okreś la jąc tegoroczne m ujący. Prym as Po lsk i po ru - 
p ie lg rkym ow an ie  jako p ie l-  szyi row m ez w  sw o je j hbm  lu  
grzym kę narodową. W ażną spraw y związane z jego 
sprawą w edług prym asa jest in  daw ną w izy tą  w  Repulb ice 
tencja p ie lg rzym ow an ia . In te n  dera lne j N iem iec.

nej z suszarni pracuie przez 3o lat 
Eugenia A dam ska. -  Już daw no  
nie spotkałam  tak  mokrego zbo
ża, m ów i, jeszcze czeka nas dużo 
roboty. . .

W bram ie  norm alne czynności 
re jes tracy jn e , waga, pobran ie  pró
by w ilgotności, opis ziarna, w y d a 
w an ie  kw ita riu s zy . P óźniej p rzy 
czepy ze zbożem podjeżdżają do 
w y w ro tn icy , a d a le j do suszarń i  
m agazynów.

— D ostaw cy nie przestrzegają  
ściśle harm onogram u przyw ozów  — 
m ów i pełnom ocnik P Z Z  na teren  
Stargardu Franciszek Jon ik  — ale  
przy tru d n y c h  żn iw ach  n ie  można 
przecież zam ykać b ram y spichle
rza. Z  ra m ie n ia  d y re k c ji m am  nad  
zór nad e lew ato ram i, m ły n a m i i  
kaszarn iam i w  S targardzie , K lu cze 
w ie , P yrzycach  i  L ip ianach . W szę
dzie trzeb a  dojechać, doglądnąć, 
in te rw en io w ać . N p . w  e lew atorach  
p yrzyckich  p rzy jm u je m y  na razie  
ty lk o  rzepak. Już kończy się jego  
dostawa, ale zalega w  m agazy
nach. N a leża ło b y  ja k  najszybcie j 

odtransportować ziarno  do Z P T  w

Kruszw icy, w tedy zw oln iłaby się 
pow ierzchnia pod następne plony. 
Cóż z tego? Szczecińska D O K P  
nie podstawia odpow iedniej liczby  
wagonów. N p . do elew atorów  w 
C hojn ie, gdzie rów nież zm agazyno
wane jest k ilk a  tys. ton rzepaku  
zam iast 50 w agonów podstawiono  
ty lk o  25. Czarnego z ia rn a  odjecha
ło w ięc 550 t zam iast ponad tysiąc.

P orozum ieliśm y się z dyrekc ją  
P Z Z  w  Szczecinie. T am  także  po
tw ie rd za  się fa k t  b ra k u  wagonów  
do przew ozu zia rn a .

W Y D A JE  SIĘ, że należy 
zmobilizować niezbędną liczbę 
wagonów, by odesłać zalegają
cy w  spichlerzach rzepak. Jest 
to klucz do uzyskania większej 
pojemności elewatorów, tym  
bardziej, źe rytm  dostaw zbo
ża z dnia na dzień będzie co
raz większy,

E. Paw.

Kalendarium
W piątek (17 bm .) zespoły m ło

dzieżowe w ystąpią w Szczecinie.. 
Św inoujściu D ziw now ie . M iędzy
zdrojach. S targardzie i Policach. 
Szczecin

Godz. 11 w  D K  ..H etm an’’ — re 
cytac je  i poezja śpiewana.

Godz. 17 w  M P iK -u  — ork iestra  
kam era lna  Z H P  oraz instrum enta
liści z Gdańska i  K atow ic.

Godz. 19 w Z am ku  K siążąt Po
m orskich — koncert chóru szwedz 
kiego oraz chórów  z Zabrza  i 
K nurow a.
Świnoujście

Godz. 16 w  a m fitea trze  —' w yste- 
oy zespołów, m . in. ..Big Band” 
z Bydgoszczy, ..D zieci L u b lin a ” , 
.M ałe  Podhale” .

Godz. 17 w muszl: koncertow ej 
— występy o rk iestry  dętej z Z ie 
lonej G órv  
M iędzyzdroje

Godz 16 i 19 w sali M D K  — 
zaprezentu ją sie m . in . .Szczygieł- 
k i” . .Scholares M inores” . chóry z 
Gdańska i O strow a W lkp.
Stargard

Godz. 17 w a m fitea trze  -  wystą
pią „ K r a jk i” . „R u d k i” . „Sądeezo- 
k i” .

(tu r)

Krowie pięcioraczki
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . W  gospo

darstw ie  ro ln y m  Z dzisław a Zasady  
w  Częstochow ie-Dźbow ie zd arzy ł 
słę bardzo rza d k i p rzyp ad ek p rzy jś  
cia n a  św ia t k ro w ich  p ięc ioracz- 
ków . Podobnego zdarzen ia  n ie  no
tow ano od la t.

R o ln ik  posiada dw ie  k ro w y , z  
k tó rych  jedna urodziła  p ięc loracz- 
k i. Z w ierzę ta  po przy jśc iu  na 
św iat (3 ja łó w eczk i i  2 b uchajk i) 
w a ży ły  od 135,do 19 kg .
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Chorobliwe rojenia 
czyli... Hitchcock 
w B iałym  Domu

RONALD REAGAN nie ma jakoś szczęścia do dziennikarzy. Ci 
ostatni skwapliwie wypominają mu wszelkie wpadki na konferen
cjach prasowych czy matactwa politycznych kumpli. Nie stronią 
też od popełniania irytujących Biały Dom niedyskrecji.

NA PRZYKŁAD, nie tak dawno 
tygodnik „Newsweek" poinformo
wał, iż 25 października orezy- 
dent USA zamierza dokonać 
triumfalnego wjazdu na Grenadę 
Nie zabrakło więc prześmiewców

Otóż w sobotę 11 sierpnia, w 
czasie próby mikrofonów przed 
cotygodniowym orędziem do na
rodu, prezydent popisał się taką 
oto „żartobliwą uwagą": „Am ery
kanie, rodacy! Mam przyjemność

oskarżających swego prezydenta zakomunikować wam. że właśnie 
o... chęć wystąpienia w roli Ju- podpisałem .d a w ę  delegalizują

cą Rosję do  wsze czasy Som-liusza Cezara. Wszystko to bled
nie jednak w porównaniu z naj
nowszym „przeciekiem" z wa
szyngtońskiego Olimpu

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s ..S krzat"  do A n tw e rp ii 
m ^  „R a b k a -Z d ró j"  do F ra n c ji 
m/s „S tu d z ian k i"  do Danii 
m's „L ipsk n .B iebrza”  do H o
land ii
m/s „M ie lec" do “D anii 
m/s ..S u w ałk i"  do RFN

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

G rzybów "  

z D an ii

m/s „K opaln ia
Gdańska
m/s „N ałęczów ’

Szlakiem Gorców
PO R A Z  18 na na jp iękn ie jszych  

szlakach tu rystycznych  G orców, 
P ien in  i B eskidów  — w  w o j. no
w osądeckim  — w y zn aczy li sobie 
spotkanie m łodzi tu ryśc i, uczestni
cy ogólnopolskiego ra jd u  noszące
go im ię  Janka K rasickiego. Z a 
rząd m ie jsko-gm inny Z S M P  z L i 
m anow ej — rodzinnego m iasta pa
trona ra jd u  — do 25 sierpnia o- 
czeku je  na zgłoszenia udzia łu  w  
te j  im p rezie , k tó ra  będzie się od
byw ać w  dniach od 3 do 8 wrześ
n ia . D ru ży n y  ra jd o w e będą poko
nyw ać trasy  sześciodniowe 1 k ró t
sze, a w szystk ie  one prow adzić  
będą do L im an o w ej

Makabryczny mord
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . M akabrycz

nego odkryc ia  dokonano 13 bm. w  
domu starszych lu d z i, państwa Jó
zefy i Jana N.. w  M ysłow ie . Jeden  
z m ieszkańców wsi po wejściu do 
ich domu zastał oboje leżących we 
k rw i. Rów nież w ychow ujące sie u 
nich w n u ki: 7 -le tn i Józef N . i  9 -let- 
nia  Józefa N . le ża ły  na podłodze, z 
liczn ym i obrażen iam i g łow y. W e
zwane natychm iast pogotowie ra 
tunkow e stw ierdziło , że dziew czyn
ka ju ż  nie ży je . Reszte o fia r  prze
w ieziono do szpitala w  K am ien n e j 
Górze, gdzie do ch w ili obecnej trw a  
w alka  o ich życie.

Organa M o  u sta liły , że tragiczne  
zajście w ydarzy ło  sie późnym  w ie
czorem w sobotę. 11 bm . m ieszkań
cy dom u zostali napadnięci i b ru 
ta ln ie  pobici. P o dejrzanym  o popeł
n ien ie  tego ohydnego przestępstwa  
jest m ieszkaniec te j sam ej wsi, 
17-letni S ław om ir O. Z ap y ta n y  — 
po aresztow aniu — o m o tyw y  swe
go postępowania, w yzn a ł że b y ł 
bardzo p ija n y  i  w łaściw ie nie w ie  
dlaczego to zro b ił. P odejrzany n i
gdzie nie uczył sie an i też nie pra
cował. W czerwcu tego roku  opuścił 
schronisko dla n ie le tn ich , gdzie tra 
f i ł  za dokonanie licznych w łam ań  
i  k radzieży.

Kombajn runął 
z w ia d u k tu

P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I PA P . 
D o tragicznego w ypadku  doszło we  
w to rek  w ieczorem  w  miejscowości 
P yto w ice  (w o j. p io trko w skie). H o 
lo w an y  przez ciągnik do napraw y  
kom b ajn  „S u p er-B izo n " należący  
do RSP Napoleonów , w  m om encie  
prze jazdu  przez w ia d u k t nad trasą 
szybkiego ru ch u  (E-16) W a rs z a w a -  
K ato w ice  zaw adził o m eta low ą barie  
rę . K o m b ajn  prze łam ał ją  i  z ryw a
jąc  lin ę  holow niczą spadł z wyso
kości 7 m etró w  na szosę. OperatoY  
kom ba jn u  Ryszard K . poniósł śm ierć  
na m iejscu, a jego pom ocnik Jerzy  
G . zm arł w  środę ran o  w  szpitalu  
w  Radom sku.

C ałko w ic ie  zniszczony kom bajn  
zatarasow ał na ponad godzinę tra 
sę na szosie E-16. samochody ko 
rzysta ły  % wytyczonego ob jazdu .

bcrdcwams zacznie się za D’ęc 
m inut" Słowa te nie zostały 
wprawdzie nadane w eter, a tyl
ko zapisane na taśmie, lecz dzię
ki czyjejś niedyskrecji już po 
dwóch dniach stały się własno
ścią publiczną. No i, -rzecz jasna, 
orTedrniotem wielu komentarzy.

Najbardziej zadowoleni z takie
go obrotu sprawy są zapewne 
demokraci którzy zyskali kolejny 
dowód na potwierdzenie tezy, iż 
Reagan nie jest najlepszym kan
dydatem na szefa państwa w nad 
chodzącej kadencji. Darujmy so
bie jednak rozważania, na i!e 
tak mało odpowiedzialne zacho
wanie prezydenta zaszkodzi mu 
w kampanii wyborczej. Nie to 
jest przecież w tym wszystkim 
najważniejsze.

Trudno bowiem zachować do
bre samopoczucie w sytuacji, 
kiedy polityk mogący w każdej 
chwili nacisnąć „atomowy guzik", 
w przystępie „dobrego humoru" 
myśli o nuklearnej hekatombie. 
Tym bardziej, że przez minione 
cztery lata robił on wszystko, by 
nasilić wyścig zbrojeń I zwięk
szyć zagrożenie światowego po
koju. Od razu nasuwa się więc 
pytanie, czy jest to tylko próbka, 
czarnego humoru w stylu Alfreda 
Hitchcocka czy też chorobliwe 
rojenia czterdziestego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych?

A swoją drogą to mamy wiel
kie szczęście, że „odezwa" Rea
gana nie trafiła dzięki nieszczę
śliwemu zbiegowi okoliczności na 
antenę. Bo gdyby w takiej sytu
acji w armii amerykańskiej zna
lazł się jakiś nadgorliwiec, który 
nie chciałby czekać tych pięciu 
minut...

Marek SOBIECKI

Od takiego żartu 
jeżą się

włosy na głowie
Z O S T A T N IC H  doniesień nap ły- 

’ w ających  z W aszyngtonu w yn ika , 
że B ia ły  Dom  za wszelką cene 
próbuje z lekcew ażyć fa le  oburze
n ia. ja k a  ogarnęła, zarów no same 
S tany Z jednoczone ja k  i  inne k ra  
je . przede w szystkim  zachodnioeu
ropejsk ie . w zw iązku  z tym  n ie
odpow iedzialnym  w y b ry k ie m  R. 
Reagana, k tó ry  — ja k  sie ocenia 
— świadczy n a jle p ie j o stosunku  
ad m in is trac ji w aszyngtońskiej do 
kluczow ych problem ów  naszych 
czasów.

Rzecznik prasowy Białego Domu. 
L a rry  Spe.akes. k tó rem u  -zakazano 
kom entow ania w ypow iedzi prezy
denta. k ie ro w a ł wszystkie pytania  
d zien n ika ’/zv do D epartam entu  S ta
nu. zaś ten ostatni ponow nie od
syłał d z ienn ikarzy  do Białego Do
m u. A dm in is trac ja  us:łuie sie w y
kręcić — stw ierd ził kom entator sie 
ci le ie w iz v in e i NBC — ponieważ 
„w ie le  w skazuie na to. że uwaga  
na tem at zam iaru  przvstae enia do 
bom bardow ania Z w ią zk u  Radziec 
kiego, k tó ra  Reagan rzucił do m i
krofonu. nie była b y n a jm n ie j żar
tem  i w yw oła ła  poważna reakcje  
za granica". W  a rty k u le  red akcy j
nym  dzienn ik  .W ashington Post" 
w skazał natom iast, że .od takiego  
ża rtu  jeża sie włosy na głow ie".

A G E N C JA  TA SS została upoważ
niona do oświadczenia, iż w  Z w ią z 
ku R adzieckim  potępia sie bezpre
cedensowo w rogi wobec ZSRR i 
niebezpieczny dla spraw y pokoju  
w yskok prezydenta USA.

Tego ro d zaju  zachowanie jest nie 
do pogodzenia z w ie lk a  odpow ie
dzialnością. ja k a  ponoszą p rzyw ód
cy państw, przede w szystkim  tS'ch. 
k tó re  posiadają broń jądrow ą, od
powiedzialnością za losy własnych  
narodów , za losy ludzkości.

K ie ru ją c  się ty m  poczuciem od
pow iedzialności Z w ią ze k  Radziecki 
czynił i  nadal bedzie czynić wszy
stko co w  jego m ocy dla zacho
w an ia  pokoju  na św ięcie. Narody  
oczekują, że ró w n ież przywódcy  
Stanów  Zjednoczonych zrozum ieją  
wreszcie swa odpowiedzialność i 
zgodnie z n ią  beda postępować wo 
bec n iezaw is łych  k ra jó w , k tó rych  
p o lityka  w ew n ętrzn a  i zagraniczna  
jest n ie  na reke W aszyngtonow i — 
pisze TA S S . _________

Kobieta pilot
L O N D Y N  P A P . Po raz pierwszy  

w h is to rii m iędzynarodow ej kom uni 
k a c ji lo tn icze j kob ieta  została do
wódcą samolotu pasażerskiego.

33-letnia L y n n  R ipplem eyer, n ie 
gdyś stewadesa. w ykonała  p ierw 
szy lo t przez A tla n ty k , z N e w a rk u  
(U S A ) do Londynu , p ilo tu jąc  Bo
einga 747. Jel am bic je  sięgają je 
szcze w y że j. W  przyszłości chce 
wznieść się w przestrzeń kosmiczną 
na pokładzie am erykańskiego w a
hadłow ca.

Próba z ostrym 
pociskiem

manewrującym
W A S ZYN G TO N  PAP. Pentagon rozpowszechni! sześć kolo

rowych zdjęć pokazujących ćwiczebne ostrzelanie pociskiem 
manewrującym celu na Pacyfiku. Jednak w przeciwieństwie 
do poprzednich tego typu prób, kiedy głowice zawierały ćwi
czebny materiał wybuchowy, tym razem głowicę wypełniono 
500 kilogramami materiału ostrego.

SZEŚĆ ko lo row ych  ujęć po
kazu je  ja k  pocisk m anew ru ją 
cy tra f ia  w  n ie w ie lk i ob iek t be 
tonow y na w ysp ie San Clemen 
te na zachód od w ybrzeży K a .

800 km . W yposażony w nie jest 
na p rzyk ła d  pancern ik  „N e w  
Jersey” .

W  czerwcu m in is te rs tw o  o - 
brony U S A  ogłosiło now ą de-

l i fo rn i i.  Następnie o b ie k t staje cyzję — o umieszczeniu na nie 
w  płom ieniach. k tó rych  okrętach „Tom ahaw -

Pod koniec ubiegłego i'oku kó w ”  wyposażonych w g ło w i-  
decyzją Pentagonu rozpoczęto ce nuklearne. Pociski te m ia ły -  
rozmieszczanie pocisków m anę- by zasięg 2 400 km . N ie  poda- 
w ru jących  typu  „T om ahaw k”  na no, czy chodzi o o k rę ty  pod- 
okrętach podw odnych i ' naw od- wodne, czy nawodne. Prasa a - 
nych. Pociski te m ają  g ło w i-  m erykańska donosiła, że chodzi
ce konw encjona lne i  zasięg ok.

Muchy polecą w Kosmos
B A D A C Z E  hiszpańscy zam ierza ją  

w ysłać w  kosmos ok. 300 m uch w  
ram ach  eksperym entów  zw iąza
nych  z w p ływ em  g ra w ita c ji na 
rozrodczość. Będą one prow adzone w  
ram ach pro g ram u , w  k tó ry m  o- 
prócz H iszpan ii w ezm ą udział 
F ra n c ja , W łochy, D a n ia  oraz  
R F N . M u ch y będą pod ścisłą ob
serw acją w  celu uchw ycenia  
w szelkich anom alii zachodzących w  
em brionach ro zw ija jących  się w  
stanie n ieważkości.

Dośw iadczenia zapoczątkow ane zo 
staną w  p aździern iku  1985 r .  w y 
słaniem  w  kosmos „Spacelaba  
D - l” , na k tórego pokładzie oprócz 
m uch znajdą  się różne gatu n k i 
b a k te r ii, ow ady i ro ś lin y  oraz  
płazy . M uchy zostaną zam knięte  w  
sześciu podw ójnych po jem nikach  
plastikow ych. W  każdym  % n ich  
znajdzie  się 40 samic oraz 10 sam
ców. k tó re  — Jak się oczekuje — 
pow inny podczas tygodniow ego lo 
tu dać około 100 tys. potom stw a. 
D w a p o jem n ik i poddaw ane będą 
sym ulow anej g ra w ita c ji, zaś czte
ry  inne pozostawione w  stanie n ie 
w ażkości.

W edług op in ii badaczy, obserwa
cje rozm nażania m uch w  w a ru n 
kach lo tu  kosmicznego przyczyn ią  
się do zrozum ienia w p ły w u  g ra w i
ta c ji na w zrost kom órek b ard zie j 
zaawansowanych w  rozw oju  gatun  
ków zw ierzęcych, a w  przyszłości 
człow ieka.

o je dnostk i podwodne.
Izba Reprezentantów  uchw a

li ła  zakaz um ieszczania poci
sków o da lek im  zasięgu na o - 
krętach, dopóki n ie  uczyn i tego 
Zw iązek Radziecki. Zaaprobo
w a n ia  ta k ie j uchw a ły  odm ów ił 
Senat, gdzie ‘ przewagę m ają  
przedstaw icie le  p a r t ii re p u b li
kańsk ie j, p a r t ii prezydenta Ro
nalda Reagana.

Od poczqtku

strajku górników

6 tysięcy
aresztowanych

B R Y T Y J S K IE  m inisterstw o spraw  
w ew nętrznych  po inform ow ało , że 
od początku S tra jku  aresztowano  
około 6 tysięcy górn ików . W iększo
ści za trzym anych  postawiono za
rz u t zakłócenia porządku publiczne
go. K ra jo w y  Zarząd W ęgla zw oln ił 
z pracy bez odszkodowania 200 gór
n ik ó w  za  rozm aite  w ykroczenia  
dyscyplinarne. P o lic ja  nadal stosuje 
tw ardą ta k ty k ę  wobec p ik ie t gór
niczych. n ie  dopuszczając do zakłó
ceń dostaw do hut oraz poruszania  
się górników , k tó rzy  w y ła m u ją  się 
z a k c ji s tra jk o w e j i p racu ją . W  
środę aresztowano około  30 osób, 
k ilk a  osób odniosło obrażenia.

^  Kto najlepszy w dniu międzynarodowym?

#  Aznayour nie zawiódł

„Powrócisz fu...“ czyli 
Sopot po 3 latach przerwy

łe m  jedno dziecko, obecnie docho
w ałem  sie dalszych trzech. za.ś cór
ka  uczyn iła  m n ie  już dziadkiem . 
N ajw ażn ie jszą  sprawą ja k a  m nie  
obecnie zaprząta to edukacja  mo
ich  dzieci...

— C Z Y  śpiewanie to jest zawód 
na całe życie?

— N IE . Zaw ód a k to ra  — ta k . 
Stąd w y n ik ł m ó j pow rót do a k to r
stwa. także  teatra lnego . Ja zaczy
nałem  w  tea trze . K oło  się zam knę  
ło.

— K T O  jest dla pana n a jw a żn ie j
szą osobistością piosenkarską?

— B R E L, Brassens, F e rre r , po
tem  — '7. b ard zie j współczesnych 
— R a y  Charles, S tev ie  W onder i  
pan S in a tra , k tórego bardzo lu 
bię...

M a re k  D O .

(Dokończenie ze str. 1)

downi do białości, gdyż nigdy o- 
na tutaj nie reagowała zbyt ży
wiołowo (Sopot uchodzi za tzw. 
„zimny festiwal", trudny dla wy
konawców), ale przyniosą zapewne 
kilka przyjemnych niespodzianek. 
Zanim przedstawię wykonawców 
czwartkowego wieczoru, kilka in
formacji, które powinny pomóc w 
śledzeniu telewizyjnej relacji z 
pierwszego dnia imprezy. Oczy
wiście z tym poważnym zastrze
żeniem, iż TVP wybiera, robi skró 
ty i nadaje w dwóch godzinach 
przekazu to co tutaj trwało 5 go
dzin i zakończyło się dziś o godz. 
1 w nocy. Tak więc oklaskiwa
liśmy wczoraj Joe Burne'a z Ho
landii (zastąpił zapowiadaną wcze 
śniej Co Co York), Bułgarkę Nelly 
Rangelovq, zespół Lux z RFN (pio 
senki z repertuaru Credence Clear 
water) oraz Ewę Marię Pickert z 
NRD, Gong Marcela, Marco Anto- 
neliego (Włochy), pazakonkurso- 
wy występ grupy The Twins, a na

stępnie — po przerwie — Spen- 
ce z Holandii, Snieżnę Naumow- 
ską (Jugosławia), Jeanette (Da
nia), duet z CSRS Hlozek — Kot 
vald i Danny King (Belgia). Soli
stom towarzyszyły orkiestry Je
rzego Miliana i Alex Band ood 
kier. A. Maliszewskiego. Zapowia
dali —  to całkiem osobna histo
ria — Elżbieta Zającówna, Ewa 
Kuklińska, Joanna Karska, Krzy
sztof Szewczyk i Andrzej Matul.

Dziś, w drugim dniu konkursu 
o Grand Prix zaprezentują się 
publiczności i międzynarodowemu 
jury (15-osobowemu) pod przewód 
nictwem Henryka Debicha pozo
stali uczestnicy —  Bernadettę 
(Szwajcaria), Aiain Turban (Fran
cja), Boppers (Szwecja), W iktoria 
Eszmeni (Węgry), Julia Heckova 
(CSRS), Kaz (W. Brytania), Con
suelo (Hiszpania), Teresa Giżow- 
ska (Polska), Baden-Baden (Szwe 
cja), Raimu Marimura (Japonia), 
Anna Veski (ZSRR), Martine Ca
rón (Francja), Jurgen Marcus 
(RFN), a poza konkursem Rumun-

Similea oraz grupaka Angela 
The Shorts.

„KOCHAM POLSKĘ"
—  MÓWI

CHARLES AZNAVOUR
W C ZO R A J w południe odbyła się 

w sopockim G rand  H ote lu  konferen  
cja prasowa. N ie  najm ądrze jszych  i  
nie  na jtak to w n ie jszych  p y tań  n ieste 
ty  n ie  b rakow ało , a le  A znavour  
z każdej s y tu ac ji p o tra fił w yjść  
obronną ręką  i z ... elegancką le k 
kością. N a w e t k ie d y  Jakaś pan ien 
ka sugerow ała, czy przyp ad k iem  
już n ie  jest z b y t n iem odny (na
w iasem  m ów iąc A zn a v o u r m a w  
sw oim  rep e rtu a rze  ta k że  coś na  
ten  tem at), o d p arł bez c h w ili w a 
hania: „N iem odny? T y m  le p ie j!"

— K O C H A M  Polskę. Z a  każdym  
razem  k ie d y  tu  p rzyb yw am  —  jes
tem  zachw ycony. D o  w c zo ra j (czyli 
— w to rk u ) n ie  w ied z ia łem  jeszcze 
gdzie w ystąpię, m yśla łem , że bę
dzie to W arszaw a, a tym czasem  
jestem  na fe s tiw a lu  w  Sopocie...

— K IM  pan w łaściw ie  jest — 
piosenkarzem  czy aktorem ?

— O B E C N IE  przede w szystk im  
ojcem  rodziny . Podczas swojego  
pierwszego pobytu  w  Polsce m ia -

Migawki
O  N IE  udało się organizatorom  

zaprosić do O pery  Leśnej Lucjana  
K ydryńskiego  i Ire n y  Dziedzic, 
ja k k o lw ie k  zależało im  na jeszcze 
jed n ym  zaakcentow aniu  ..pow rotu  
do źródeł" . O boje od m ó w ili w y 
jaśn iając. iż  tego rodzaju  im  -raz  
ju ż  n ie  podejm ują sie prow adzić.

O  J E D N Y M  z e lem entów  sceno
g ra fii  O pery  Leśnej jest i m i t u j  n  
jezioro  szklana ta fla  — z łoś liw i 
m ów ią o „jezio rze  łabędzim "; m a
jąc na m yśli chyba łabędzi śpiew  
n ie k tó ry c h  deb iu tan tów .

(W śród w yko n aw có w  zgłoszo
nych  do konkursu, a n ie  p rzyb y
ły c h  na czas do Sopotu, jest re -  
p rezen ta tka  U S A  S h ery l Lee  
R alph).

^  K IE D Y  poznam y lau rea tó w  —  
n a  razie  jeszcze nie w iadom o. Ju 
r y  p ragn ie  podać do w iadom ości 
łączne rezu lta ty  dnia m iędzynaro
dowego i dn ia  polskiego, ta k  aby  
w  połow ie im p rezy  n ie  b y ło  „w ie l
k ich  p rzeg ran ych ” ). C i sam i w yko 
naw cy b iorą  u d z ia ł w  obu k o n k u r
sach). T a k  w iec w y n ik i obrad zna
ne m a ją  być na jw cześn ie j w  so
botę  rano. a ogłoszone — w ra z  z  
prezentac ją  lau rea tó w  — tego sa
mego dn ia  na koncercie galow ym .
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Poszukiwanie nowycn rozw.qzun

Gdy ceny mieszkań
skaczą w  górę

S Y S T E M A T Y C Z N IE  zw iększają dostaw y urządzeń kom 
pu terow ych dla k ra jo w ych  i zagranicznych odb iorców  za
k ła dy  „M era -E lzab ”  w Zabrzu — R o k itn icy■ W odbudowa  
nych po pożarze pomieszczeniach, p rodukc ja  odbywa się 
pełną parą. Powstałe zaległości zostały ju ż  przez załogę 
odrobione, p lan  ub iegłoroczny w ykonano z nadw yżką, te 
goroczny rea lizow any jest zgodnie z założeniami.

(C A F  — St. Jakubow ski)

•  Oszczędza... złoto •  Wart 200 tys. dolarów

— na medal
PO TR ZEBA jest m atką w yna lazku . W iedzą o tym  wszyscy, 

także w  Dolnośląskich Zakładach E lektron icznych  „D o la m ”  we 
W ro c ław iu . P roduku je  się tam  m. in. zestyki herm etyczne 
(kon tak trony ) znajdujące zastosowanie np. w  układach stero
wania, w  te le ko m u n ika c ji czy maszynach cy frow ych . W łaśnie 
kon tak tron y , żeby należycie w yp e łn ia ły  swoje fu n kc je  muszą 
m ieć s ty k i pokry te  w a rs tw ą  z ło ta  lu b  rodu.

O T Y M , że nowo budo
wane m ieszkan ia są coraz 
droższe — wiedzą wszyscy. 
O ska li tych  podw yżek ty ł 
ko n a jb a rd z ie j zaintereso
wani. A  jest ona zatrw aża
jąca. Od 1980 do 1983 r. 
średnia cena 1 m kw . pow. 
uży tkow e j w zrosła o 386 
proc czy li n iem a l cztero
k ro tn ie ! Od 1970 r. aż o- 
śm iokro tn ie .

SA M O  stw ie rdzenie fak tu , 
szalonego galopu cen w  górę, 
aczko lw iek bu lw ersu jące, n ie 
w ie le  jednak jeszcze m ów i o 
faktyczne,; sy tuac ji. Przecież w 
ty m  sam ym  czasie płace w  go
spodarce uspołecznionej także 
w zrosły. 1 to niem ało. Bliższe 
życia będzie zatem w yliczen ie , 
ile  m e trów  kw a d ra tow ych  po
w ie rzchn i można ku p ić  za śred 
n ią  pensję?

N aukow cy z In s ty tu tu  O rga
n iza c ji Zarządzania i  Ekonom i 
k i Przem ysłu Budowlanego 
„O rg b u d ”  — o b liczy li, że w  
1983 r. średnia m iesięczna p ła 
ca starczała u nas na 0,74 m 
kw . pow. użytkow e j. Podczas 
gdy np. w  1975 r. można by ło  
za n ią  ku p ić  1,16 m kw . W  tym  
sam ym  okresie (połowa la t sie
dem dziesiątych) średnia płaca 
W' NR D odpow iadała cenie od 
1,5 do 1,7 m kw . pow ie rzchn i 
użytkow e j, w  Czechosłowacji 
ok. 1,3 m  kw . W yn ika  z tego, 
że nasze re lac je  cen m ieszkań 
i  p łac b y ły  i  są znacznie gor
sze. W tym  ro ku  te nożyce jesz 
cze się nieco rozw arły , gdyż śre 
dnia cena 1 m kw . przekracza 
ju ż  27 tys. z ł (w 1983 n ie 
spełna 24 tys. zł).

Dlaczego tak  się dzieje? Pre
zes C entralnego Z w iązku  Spół
dz ie ln i B udow n ic tw a  M ieszka

niowego, Bogdan Saar, dowodzi, 
że ten w zrost jest w  pew nej 
m ierze uzasadniony podw yżką 
cen m a te ria łó w  budow lanych, 
energ ii, p a liw  oraz in nych  czyn
n ikó w  p ro d u kc ji. W indow an iu  
kosztów  sp rzy ja  jednak ró w 
nież b rak  k o n tro li nad k a lk u la 
c ja m i przedstaw ianym i przez 
przedsiębio rstw a budow lane. O - 
czyw iście, spółdzie ln ie n ie  wszy 
stko  b io rą  za dobrą monetę, sa 
me jednak n ie  są w  stanie zba
dać dokładn ie  przedstaw ianych 
im  kosztorysów. N ie dysponują 
po prostu  odp ow iedn im i fachów  
cam i. Paradoksem  jest, iż  p ra 
w id łow ość k u lk u la c ji ceny bo
chenka chleba bada k ilk a  ko 
m is ji łącznie z Urzędem Cen, 
a w  przypadku  kosztów  budo
w y  dom u w artośc i w ie lu  m i
lia rd ó w  z l w szystkie  te zabiegi 
zostaw ia się na g łow ie  inw esto 
ra.

P ra k tyka  dowodzi, że n ie 
zbędne są kom pleksow e kon
tro le  k a lk u la c ji sporządzanych 
przez budow lanych. O statn io 
w łaśn ie  spółdzielczość w spóln ie 
z Urzędem  Cen p rzeprow adziła  
ana lizę kosztów  w  150 przed
s iębiorstw ach budu jących  do
m y. E fe k ty  b y ły  w ręcz szokują 
ce. O kazało się, iż  n iek tó re  
przedsiębio rstw a za wykonane 
b u d yn k i po liczy ły  sobife o 30 
proc. w ięce j n iż  należało. Zaw y 
żano głównie^ koszty robocizny, 
m a te ria łó w  i  tzw . koszty ogól
ne, w  k tó ry c h  z ła tw ością  
zm ieściła się rażąca naw et n ie
gospodarność. A k c ja  kon tro lna  
sp raw iła , że 634 m in  zł w róc iło  
do inw esto rów , a 200 m in  zł, 
ty tu łe m  ka ry , w p łyn ie  do skar
bu państwa.

Jedna ko n tro la  oczyw iście nie 
czyn i w iosny, pow inna jednak 
stanow ić sygna ł a la rm ow y, że

w ykonaw com  trzeba ciągle pa
trzeć na ręce. Łatw ość w in d o 
wania  cen w  górę jest bow iem  
w  bud ow n ic tw ie  tak  duża, iż 
żadne apele n ie zm ienią is tn ie 
jących p ra k tyk . Inna  sprawa, 
że i ko n tro le  są ty lk o  le k a r
stwem  doraźnym , a w ięc i  n ie 
zupełnie skutecznym . Is to ta  
spraw y tk w i w  rozw iązaniach 
ekonom icznych i finansow ych.

C zynn ik iem  sprzy ja jącym  
w zrostow i cen jest specyficzny 
dla budow n ictw a  sposób k a lk u 
la c ji.  Je j ostateczny w y n ik  sta
now i sumę w ie lu  setek jedno
stkow ych pozyc ji kosztorysu, a 
sporą ich część w  ogóle trudno  
skontro low ać.

Rok bieżący nie zapowiada, 
niestety, w tym  względzie żad
nych zasadniczych zm ian na 
lepsze. Przeciwnie. W szystko 
w skazuje na to, iż  w  zw iązku 
ze wzrostem  o 20 proc. różnych 
czynn ików  p ro d u kc ji, o ty le  też 
wzrosną koszty budow nictw a.

O bniżenie kosztów budow n ic
twa m ieszkaniowego, zwłaszcza 
obecnie, jest sprawą zasadni
czej wagi. Ilość ś rodków  f in a n 
sowych k ie row anych  z budże
tu  państw a na m ieszkania nie 
może być większa, bo po p ro 
stu b ra ku je  pieniędzy. Potrze
by natom iast są ogrom ne. Zada 
n iem  n ie  c ie rp iącym  zw ło k i jest 
zatem znalezienie rozwiązań, 
k tó re  u m o ż liw iły b y  za te same 
pieniądze, budowę w.ększej niż 
dotychczas ilośc i mieszkań. 
Jeśli ta k  się nie stanie, p rob le 
mem będzie zbudowanje naw et 
190 tys. lo k a li założonych w . 
C e n tra lnym  Planie Rocznym na 
1985 r. A  co dop iero m ów ić o 
p rzew idz iane j także a lte rn a ty 
w a  podwyższenia tych  zadań. 
Jest w ięc nad czym  się zasta
naw iać i o czym  dyskutować.

A  ZE  P IE N IĄ D Z E  teraz liczą 
wszyscy i wszyscy szukają re 
zerw i  oszczędzają gdzie ty lko  
mogą, „D o la m ”  zw ró c ił się do 
Zak ładu  P ro jek to w an ia  i  K o n 
s tru k c ji G a lw an ize rn i i L a k ie r 
n i-w  Łodzi, części w ie lozakłado 
wego przedsiębio rstw a w  W ielu 
n iu  — z prośbą o konstrukc ję  
autom atu , k tó ry  nie ty lk o  u- 
spraw n i proces p rodukcy jny , 
ale także pozw oli na oszczędza
nie surowca.

Bez przesady można pow ie 
dzieć, że zaproponowano kon 
s tru k to ro m  rzecz p raw ie  n ie
m ożliw ą. N ik t  czegoś takiego w 
k ra ju  jeszcze nie p rodukow ał. 
N ie by ło  zresztą żadnych po
dobnych rozw iązań wśród przed 
s ięb io rs tw  państw  soc ja lis tycz

nych. Owszem, na Zachodzie 
autom aty tak ie  pow staw ały, a 
koszt jedne j sz tuk i w yn os ił oko 
ło  200 tys. dolarów .

Trochę na w yrost, trochę mo 
że z przekory zlecenie zostało 
p rzy ję te . A  że by ła  ju ż  połowa 
stycznia bieżącego roku, czasu 
pozostało w y ją tko w o  mało. Z le
ceniodawca postaw ił p rzy tym  
szereg dodatkow ych wymagań, 
k tó re  o m ało co całego przed
sięb iorstw a nie „u to p iły ”  w  sta
d ium  dopracow yw ania koncep
c ji. Chodziło m. in . o znacznie 
cieńszą i bardzie j rów nom ierną 
niż do te j pory pow łokę zło
ta, w ye lim inow a n ie  prac ręcz
nych w  procesie w ytw ó rczym  
oraz ry g o r pow ta rza lności ką 
p ie li co cztery m in u ty . Jeżeli 
dodamy jeszcze, że w spom nia
ne zestyki są różnej w ie lkości, 
to będziemy m ie li p raw dz iw ą  
górę problem ów , k tó re  należa
ło pokonać.

Zdzis ław a JU R C Z Y N S K A

R o d z ic e  i dz iec i

Ubrać, nakarmić -  a może coś więcej?!
P E W IE N  m łody gniew ny 

p ra w n ik , za jm ujący się pato lo
gią rodziny, pod z ie lił się ze 
mną ta k im  oto spostrzeżeniem, 
ja k ie jk o lw ie k  by ro li n ie chcia ł 
się podjąć cz łow iek w  dorosłym  
życiu, m usi m ieć do tego odpo
w iedn ie  k w a lif ik a c je  i u p ra w 
nienia . Nie w ystarczy przecież 
pow iedzieć: chcę być ślusarzem. 
Trzeba w y leg itym ow a ć się świa 
dectwem  ukończenia szkoły. 
Bez p raw a jazdy nie w o ino  pro 
wadzić samochodu, bez dyp lo 
m u — leczyć ludz i, bez odpo
w iedn ich  zaświadczeń — o tw o 
rzyć zakładu usługowego. Po
dobne p rzyk ła d y  można m nożyć 
w  nieskończoność.

Jedna ty lk o  ro la  — ciągnął 
m ój rozm ówca — n ie wym aga 
żadnych fo rm a lnych  k w a lif ik a 
c ji.  Jest to ro la  m a tk i lu b  ojca. 
Każdy do jrza ły , w  św ie tle  p ra 
wa, obyw ate l może założyć ro 
dzinę i m ieć dzieci. Choćby na
w e t nie p rzysw o ił te j podsta
w o w e j p raw dy, że dziecko też 
cz łow iek i n ie sam ym  Chlebem 
żyje.

Z tego spostrzeżenia n ie w y n i 
ka, oczyw iście, wniosek, że po
trzebne są jak ieś  nowe regu la 
c je  prawne, dz ięk i k tó ry m  dzie
c i w ych ow yw a łyby  się ty lk o  w  
rodzinach przygotow anych do 
pe łn ien ia  tego najważniejszego 
społecznie zadania. W  bardzo

d e lika tn e j dziedzin ie, ja ką  jest 
osobiste życie człow ieka, praw o 
może spełniać ty lko  pomocniczą 
rolę. Rozstrzyga jedyn ie  w  w y 
ją tko w ych  wypadkach, gdy in 
ne sposoby zawodzą. W skali 
społecznej właściwsze i skutecz 
niejsze są norm y i m echanizmy 
m oralne, uśw iadam ian ie  lu 
dziom ich pow inności względem 
najb liższych, odpow iedzia lności 
za los człow ieka, k tó re m u dało 
się życie. G dy inne organizacje 
i  in s ty tu c je  zawodzą, a nawet 
ja w n ie  uchy la ją  się od pełnie 
n ia  fu n k c ji w ychowaw czych, 
rodz ina w  na jw iększym  stopniu 
ksz ta łtu je  osobowość i w p ływ a  
na postaw y każdego z nas.

B A D A N IA  ankietow e prowadzone  
w stołecznych szkołach średnich, 
a także dane m ilic y jn e  i' sadowe 
przekonują, że przeciętna rodzina  
w yw iązu je  sie z tych zadań coraz 
gorzej. W ielu rodziców po im uie  
swoje obow iązki wobec dzieci zu
pełnie opacznie, co często staje sie 
przyczyną osobistych i  rodzinnych  
tragedii. U w aża ją  oni. że w zupeł 
ności w ystarczy jeśli nakarm ią  i 
ubiorą dziecko. E w entualn ie  dopil
nują. żeby odrobiło lekc je . N ie
któ rym  w ydaje  sie naw et, ze -m 
wiecej dadzą dziecku w sensie m a
te ria ln ym  tym  lepszym i sa rodzi
cami. B yw a ją  też dom y. w których  
obsypyw anie syna czy córki prezen 
tanu i pieniędzm i m a rekom penso
wać niedostatek praw dziw ego za in 
teresowania dzieckiem , jego spra
wam i ’ p roblem am i. Toteż w jed 
nej z an k ie t uczeń klasy m a tu ra l
ne j napisał w prost: .O jciec ku p ił 
mi małego fia ta , żebym  dał mu  
św ięty spokój” .

Są to z pewnością p rzyk łady  
szczególnie jaskraw e, ale ta k i .mo
del w ychow aw czy” upowszechnia sie 
ju ż n ie  ty lk o  w  n a jle p ie j sytuow a
nych rodzinach inte ligenckich . W  
coraz w iększym  stopniu dotyczy on 
także  rodzin robotn iczych. Te  
„w zorce” są. niestety, ponadśrodo- 
w iskow e. Syn czy córka h u tn ika  
mogą być w  ró w n ym  stopniu nie 
przygotow ani do samodzielnego ży
cia. co dzieci d yre k to ra  h u ty . T ak  
samo mogą uważać, że na leży  im  
sie od rodziców  coraz w iecej i... 
w  nieskończoność. W  ankiec ie , o 
k tó re j m ow a. w ie le  dziew cząt i 
chłopców z różnych rodzin  napisa
ło. że n ie  w idzą potrzeby dalszego 
kształcenia sie. a potem  zarab ia 
nia na siebie, bo u trzy m y w a n ie  ich  
jes t o bow iązk iem  rodziców . N ie 
dojrzałość tych  często dorosłych, w  
sensie p raw n ym , m łodych ludzi

prze jaw ia  sie i w tym , że nie do
strzegają żadnej granicy tych  świad 
:zeń.

W R E ZU LTA C IE , naw et dzie 
ci, k tó re  założyły ju ż  dawno 
własne rodziny, nadal ko rzysta 
ją  z m a te ria lne j pomocy rodz i
ców Jednocześnie znane są 
p rzypadk i, że gdy w  pew nym  
momencie ojciec i  m atka nie 
mogą już w.ęcej dawać — prze 
ciwm e, sami potrzebują pomo
cy dzieci — są przez te dzieci 
od trącani, a. nawet szykanowa
n i Nagle okazu je się, że nic 
poza in teresem , żadne p ra w d z i
we uczucie, nie łączyło tych po 
zornie na jb liższych sobie ludz i. 
Coraz w ięcej pow sta jących na 
tym  tle  rodz innych k o n f lik tó w  
tra f ia  do poradn i rodz innych  a 
często musi być rozw iązyw a
nych przez sądy.

P raw dz iw a  traged ia  polega 
jednak na tym , że okaleczone 
em ocjonaln ie przez rodziców  
dzieci — gdy dorosną — n ie u - 
m ie ją  najczęście j przekazać 
p raw d z iw ych  m ora lnych  w a r
tości w łasnym  dzieciom . Rodzi
c ie lsk ie  n ieum ie ję tnośc i zaczy
na ją  się w ięc reprodukow ać. 
Uczyć się być rodzicem  —  to 
żaden w styd. To osobista i  spo
łeczna konieczńość.

Hanna SWIESZCZAKOWSKA

JED EN A S TO O S O B O W Y  zespół, k ló  
rym  k ie ro w a li m gr inż. Jacek Pa- 
to rsk i i  m gr inż. Jerzy  S trzelecki 
pokazał sie jednak z jak  najlepszej 
strony. B łysnęli wszyscy wiedza i 
nie  norm ow ana praca na medal! 
Na ostatnich M iędzynarodow ych Taj
gach Poznańskich au tom at galw a- 
nizerski „ M in i”  do złocenia rodo- 
wania czy w o lfram ow ania  zesty
kó w  nagrodzony został zło tym  me
dalem ..

Całość prezentu je sie — przyn a j
m nie j dla obserw atora — niezbyt 
a tra k c y jn ie  Coś ja k b y  fragm ent 
kuchennego zestawu meblowego A 
jednak jest to urządzenie nie spo
tykane. A utom at ma m ożliwość oo- 
k ryw an ia  szlachetna powłoka z 
w y ją tko w a przy  tv m  dokładnością. 
150 tys. zestyków w ciągu iednej 
zm iany. Potw ierdzono już oszczęd
ność surowca (złoto) rżedu oieA-  
dziesięciu procent. P rzy  obsłudze 
„ M in i” zatrudn ia  sie ty lko  dwóch  
pracow ników . N o i jeszcze koszt. 
Pain ie tam y. zachodni o d m w ie d n ik  
jest do nabycia za ok . 200 tvs. do
la ró w . W  tym  przvpadku można 
m ów ić o kw ocie k ilkunastu  m ilio 
nów złotych.

Egzem plarz eksponowany na w y
stawie w  Poznaniu — jest już we  
W rocław iu . Po następne ustaw iła  
sie już k o le jka  chętnych także  
spoza k ra ju  W krótce ko le jne  auto
m aty  opuszczać beda taśm y produk  
cy jn e  zakładów  w  W ie lun iu .

S ław om ir D A R Z Y C K I

Hotel dla kwiatów
D U Ż Y M  powodzeniem  cieszą się 

usługi przechow aln i i  lecznicy ro 
ślin w  C horzow ie, podległej m ie j-  
seowemu Zarządow i Z ie len i M ie j
sk ie j. W yjeżdżając  na u rlo p  'możfta 
tam  przekazać roś liny , zlecić ich  
um ycie, a n aw et leczenie — prze
sadzenie. usuniecie szkodników  itp . 
I  ta k  np . za m etrow ego fikusa p ła 
ci Sie 136 z ł za tydzień  przechow y
w an ia  42 z ł za m ycie  i  od 203 do  
338 za leczenie. Pom ysł urządzenia  
przechow aln i jest dobry , choć ta 
n ie j poprosić o opiekę nad k w ia t
k a m i zna jo m ych  lu b  w staw ić ro 
ś liny  do m iedn icy  z w odą.
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ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Nieeo. dla Was!

P D ZW O LĘ sobie p rzec iw 
ka w ić  się tu  głoszonej 

tezie o „d o m in a c ji roc
k a ”  w  naszym  codziennym  ży
ciu (m uzycznym ). Jeśli ju ż  
naw et możemy m ów ić o prze
wadze tego rodzaju muzyka, to 
w y n ik ła  ona nie ty le  z prze
w agi jakośc iow e j i ilośc iow e j 
(można to dokładnie zm ierzyć 
ilośc ią  nadawanych p rog ra 
m ów, m in u t aud yc ji ra d io 
wych, itp  — w y jdz ie , że ro
dzim y rock za jm uje  jakąś tam  
część, wcale nie dom inującą) 
ile  z fa k tu  że inne obszary 
m uzyk i roz ryw kow e j odznacza 
ją  s ię  w y ją tko w ą  n ijakości

Z mojego patefonu

Cisza te ż  g ra !
W piosence Klasycznej „s ta ra  kom pozytorów  i au torów  teks- 
g w a rd ia ’ oddaje poie ja k b y  tów . Nawet najw iększe przebo- 
bez w a lk i zaś nieobecność je  ostatniego półrocza — „B i-  
czołowych o rzedstaw ic ie li te^o tlem ania  s t o r y J a r o c k i e j  i 
ga tunku a O polu pogłębiła je - „C órka  ryb a ka ”  W ałów  Ja
szcze ,v: z me ogołneg:» k ryzy  g ie llońsk ich  to u tw o ry  w tó rne , 
su po lsk ie j p iosenki (chociaż „ ja k b y  już gdzieś słyszane” , 
— o a r; doks! — rockm ani en nie wnoszące nic nowego, a 
bloc też nie znaleźli uznania), je ś li ju ż  in sp iru ją ce  to w  n ie - 
Jego źródła tk w ią  przede w łaśc iw ym  k ie ru n ku . Czy jest 
w szystkim  a m a łe j in w e n c ji to ty lk o  tendencja przejścio- 
tw órcze ' -  k rzyw a spada tu wa, czy trw a lsze załam anie —
w n <i i i* dobrvch k ilk u  la t — , trud no  powiedzieć. O czekując 

“na erupcję  now ych ta len tów  i

A L IC J A  M A JE W S K A  
p ryw a tn ie  Jak w idać, pio 
senkarka lu b i prze jażdżk i 
rowerem , bo to zdrowo  
na lim ę  w p ływ a  ko rzys t
n a , Obecnie p. A lic ja  nie 
jest zw ązana z żadnym  
zes-pj.em, w ystępu je  sporo 
— najc.ęsc e j za granicą  
Niedawno w róc iła  z NR L  
i z tournee po Zw iązku  
Radzieckim . Jesienią wy  
jeżdżą wraz z grupą po> 
skich a rtys tó w  do A ustra  
l i i ,  by występować przed 
tam tejszą Polonią

piosenki, k tó re  odznaczać się 
będą o r y g i n a l n o ś c i ą  (po
m ysłow ością,. dow cipem , w dz ię 
kiem...) n ie  pozw a la jm y p rzy
na jm n ie j na w c iskan ie  sobie 
k itu :  poprzez n iekupow anie
chyb ionych p ły t,  bo jko tow anie  
cha łtu rn iczych  zespołów, ostro 
żniejsze podejście do re k la - 
m ia rsk ich  ch w y tó w  prezente
rów . Jeśli naw et zaśmiecają 
nam  ponad m iarę środow isko 
muzyczne, to nadal jednak w ie  
le zależy też od nas — radio 
(te lew izor) posiada na p rzy
k ład  ta k i m a ły  guziczek, w y 
starczy n ie w ie lk i w ys iłe k  i  mo
żemy — p s try k  — zafundować 
sobie tak  zawsze bardzo cenną 
ciszę...

(get)

A. Rybiński 
o sobie...

JE Ż D ŻĘ  po k ra ju  z rec ita lo 
w ym  program em  „N ie  liczę go
dzin i la +” . tow arzyszy na g ru 
pa w oka lna  „F a m il ia ”  i zespół 
m uzyczny. P iosenki są powiążą 
ne ze sobą program ow o, opo
w iada ją  o zw ierzeniach pewne
go trzydz ies to la tka , k tó ry  coś 
ju ż  przeżył, śpiewa, bo ma coś 
do pow iedzenia, a jeże li ludzie 
tego słuchają, to jest w łaśnie 
to, o co m i chodzi.

— Swoje przeboje serw uje 
pan rzadka, to tak ie  specjalne 
założenie czy len istw o?

— N ie chcę produkow ać p io
senek, chcę natom iast m ieć w e
w nętrzne przekonanie, że p i
szę i śpiewam  to  co czuję, a 
w tedy u tw ó r n.e um iera tak 
szybko, np. piosenka „M ó j po
w ró t”  z 1977 roku, k tó rą  rozpo
czynam  re c ita l jest p rzy jm o w a 
na ta k  samo ciepło, ja k  te n a j
nowsze. Nad każdą piosenką 
p racu ję  długo zanim  zdecyduję 
się ją  pokazać.

— Co w ięc nowego przygo to 
w a ł pan dla swoich sym paty
ków?

— Nową piosenkę „Z a  każdą 
cenę”  W ojciecha Trzcińskiego 
i  M a rka  D u tk iew icza  i jeszcze 
jedną na raz ie  bez ty tu łu . K o ń 
czę sesję nagran iow ą na dużą 
p łytę .

„Malinowy król” 
przebojem lata

Z N A S Z Y C H  nasłuchów w y 
n ika , że nie „Susana”  zespołu 
A r t  Com pany, a „M a lin o w y  
k ró l”  U rszu li, będzie przebojem  
tegorocznego la ta . P iosenka ta 
zna jdu je  się na czele w iększo
ści lis t  przebo jów  w  k ra ju , 
je s t też najczęściej „puszcza
na”  w  rad iu .

S D
OBSERWUJĘ życie muzyczne 

w Szczecinie i od pewnego cza
su zastanawia - mnie jedno — 
dlaczego z tylu zachodnich zes
połów, które ostotnio często go-
szczą w Polsce, tylko jeden był cław, Katowice, że gości tom 
w Szczecinie? prawie każdy przyjeżdżający ze-

Tak właśnie było w przypadku spół.
Budgie UFO. Nazareth, Spear oł Można to tłumaczyć brakiem

Dlaczego omijają Szczecin?
Oestiny, Eltona Johna, Tange.fi- 
ne Dream, Iron Maiden. Obecnie 
Pagari plonuje przyjazd grupy 
Kc aGooGoo Przypuszczalna tra
so ma prowadzić przez Dębicę 
(?) Białystok Bydgoszcz, Lublin. 
Nie sq  to  małe miasta, jednak
że mmeisze od Szczecina 

Po dr -g e — zastanawiam się 
czym sonie zasłużyły takie mia
sto jak Worszawa. Poznań Wrn-

odpowiedniej hali w Szczecinie, 
jednak teraz gdy jest ciepło, 
mógłby tę rolę spełniać nas? 
amfiteatr mieszczący kilka tys:ę 
cy widzów

A swoją drogą — co pora
bia Agencjo Artystyczna w Szcze 
cinie?

Tomasz ARKONA 
Szczecin

♦ Na wystawie ❖ Kto jest kto?
NA W E R N IS A Ż znanego a rtys ty  malarza przyszło w ie le osób, każda bardzo do

k ładn ie  obejrzała całą w ystawę. Wśród zaproszonych gości b y li m. in. 1) podstępny 
2) pochlebca 3) wykrętny 4)nieżyczliwy 5) wybredny 6) choleryk 7) niezdecydowany 
8) pedant. S pójrz na poniższy rysunek i zgadnij —  kto jest kim?

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabfocka,
Krystyna Jurasz-Dąbska
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Sprzedawca odpow iedziawszy: — Nie, proszę pana, chyba  
nie — dodał nagłe jeszcze te bezcenne słowa: — Chyba, że 
uzna łby pan za odbiegającą od no rm y konieczność roz
m ienienia mu dużego banknotu. Ten cz łow iek nie m ia ł d ro b 
niejszych pieniędzy, żeby zapłacić trzydzieści pięć szylingów  
i spyta ł, czy m ógłbym  m u wydać z dw udziestofuntowego  
banknotu.

— Co?! — w y k rz y k n ą ł głośno F rench w  podnieceniu z ry 
wa jąc  się. na równe nogi. A  w ięc to ta k !  W  b łysku  zrozu
m ien ia  cała ta jem nicza sprawa obrączek stała się d lań  
jasna i prosta. A  stary  odgadł to od razu! Co w ięcej, dał 
mu w yraźną wskazówkę, a on, g łu p i osioł, zupe łn ie prze
oczył je j znaczenie. Usiadł teraz i  o ta r ł spocone czoło.

K im że b y ł ow  ta jem niczy osobnik, ów  wąsaty b rune t w  
oku larach ja k  nie Roper em! To Roper chodził po mieście 
kupu jąc  obrączk i i  Roper s tw ie rd z ił nagle, że m usi ja k  n a j
szybciej pozbyć się tych  kom prom itu jących  zakupów. Wszy
stko ju ż  jest jasne: za każdą obrączkę banknot dw udziesto
fu n to w y , banknot tre fn y , bo z okradzionego se jfu  pana Ave- 
r i l la  w  S ta rve l. I  w  zam ian za każdą dw udziesto funtów kę  
w  ten sposób wydaną osiemnaście drobnych, czystych nie 
do rozpoznania fu n tó w ! O to pom ysł, doskonały pom ysł, go
dzien człow ieka, k tó ry  tę całą zbrodnię zaplanował.

K iedy  te m y ś li p rze la tyw a ły  przez głowę Frencha, uśw ia 
d o m ił on sobie, że fa k t,  iż n iezna jom y nabywca obrączek 
m ia ł w ą s y - i o ku la ry , a Roper ich  nie m ia ł, n ie ty lk o  nie 
przekreśla jego ko n k lu z ji,  lecz racze j ją  potw ierdza. D la  
kogoś o m enta lności Ropera wąsy będą się w yd aw a ły  n a j
lepszym  przebraniem , a ze w zg lędu na zeza ciemne o ku la ry  
b y ły  je d yn ym  sposobem zachowania incognito. Przed chw ilą  
jeszcze zupe łn ie zdegustowany sw oim  zawodem  French na
gle poczuł p ra w d z iw y  entuzjazm . Nie m ia ł obecnie a n i cie
n ia  w ą tp liw ośc i, że przed czterdziestu ośm iu godzinam i 
m n ie j w ięce j Roper, żyw y  i  cały, by ł w  tym  w łaśnie skle
pie i  rozm a w ia ł ze Stanleyem . Potem  pom yśla ł sobie, że z

--------------------------------------------  241 --------------------------------------------

tak  św ieżym  śladem i  z taką ilością dowodów ujęcie  z ło 
czyńcy będzie ju ż  m ożliw e bardzo szybko. Oczywiste było, 
co należy teraz zrobić, przede w szys tk im  odnaleźć taksów 
karza, k tó ry  go w tedy w oził. Należy się tym  zająć ja k  n a j
szybciej.

O panow ał jeszcze swą n iec ie rp liw ość i  raz jeszcze zw ró c ił 
się do swoich rozm ówców , k tó rzy  p a trz y li na niego ze zro 
zu m ia łym  zdziw ieniem .

— To bardzo ważne, co m i pan pow iedzia ł — ozna jm ił 
Stan leyow i. — Czy może pan rozpoznać, czy to b y ł ten czło
w iek?  — W ręczył m u jedną z fo to g ra f ii Ropera.

I  w  ty m  m omencie jego entuzjazm  został ob lany  zim ną  
wodą. Sprzedawca spoglądał na zdjęcie z pow ątp iew aniem , 
wreszcie potrząsnął głową.

— Nie w iem  — odparł z uw iną. —  Nie mogę pow iedzieć z 
całą pewnością. Trochę ja k b y  on, a trochę ja k b y  n ie on, 
je że li pan rozum ie co chcę powiedzieć. Ten, co b y ł tu ta j 
m ia ł wąsy.

— Przylepione  — podsunął French.
Sprzedawca rozp rom ien ił się.
— Słowo daję, to m ożliw e ! — w yk rzykn ą ł. —- Zauw aży

łem, że b y ły  jak ieś  dziwne, tak, teraz sobie przypom inam . 
B y ły  d ługie i  bardzo gęste, w iększe niż zazwyczaj ludzie  
noszą. I  ta k ie  jak ieś  krzaczaste, aż za bardzo ja k  na p ra w 
dziwe. Tak, chyba pan ma rac ję . W yg lą da ły  ja k  garść w ło 
sów nałożona w  tym  m iejscu.

French kaw a łk iem  pap ieru  za k ry ł tę część fo to g ra fii.
— Proszę jeszcze raz się przyjrzeć.
Stanley znowu potrząsnął głową.
— Nie. proszę pana, to na nic. Nie mogę powiedzieć z ca

łą pew nością. W idz i pan, na te j fo to g ra f ii w id a ć . w ło 
sy, czoło i oczy. A ja  tego wszystkiego nie w idzia łem . T y lko  
ciemne o ku la ry  i kapelusz nasunięty na czoło aż do b rw i 
praw ie. N ie p o tra fię  go rozpoznać. Może to on, a może nie

(cdn)
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Pierwsze zw ycięstw o portow ców

Najlepszy był 
Marek Szczech
IN A U G U R A C JA  sezonu piłkarskiego 1984/85 w Szczecinie 

wypadła dla Pogoni pomyślnie. Portowcy pokonali bowiem 
wielokrotnego mistrza Polski, piłkarzy Ruchu Chorzów 1:0. 
Jedyną bramkę w  tym meczu zdobył w 13 minucie gry M a 
rek Leśniak, który otrzymał podanie od Adama Kensego.

podchodzą z je d y n ą  w iz ją , w iz ją  
zw ycięstw a — i  słusznie. A  w  w ie  
lu  p rzypadkach  wysokiego. I  ta k  
było  przed spotkaniem  z Ruchem  
C horzów . Po zdobyciu  przez M a r 
ka Leśniaka w  13 m inucie  b ram ki, 
sądzono, że na ko le jn e  n ie  będzie
m y czeka li długo. J ak  się późn ie j 
okazało, n ie  padła ju ż  żadna. P rzy  
czyn było  w iele, a zro d ziły  się 
w  d ru g ie j p o łow ie  m eczu, gdyż 
przez p ierw sze 40 m in u t g ry  oglą
d a liśm y ca łk ie m  do b ry  fu tb o l w  
w yko n an iu  p iłk a rz y  obydw u zes
połów . N ie  zab rak ło  bow iem  szyb
k ich  i c iekaw ych  a k c ji, to też  
Szczech i  J o jk o  n ie  m ogli n arze 
kać na b ra k  za jęc ia . N ies te ty  o 
d ru g ie j po łow ie m ożna napisać, że 
b y ła  ona najsłabsza, ja k ą  szczeciń
ska publiczność iriia ła  o kaz ję  w i
dzieć na przestrzeni ostatn ich la t.

Od pierw szych m in iit  w idow isko  
n erw o w e, n o tu je m y  dużo fa u li.  P i ł  
ka rze  Pogoni tra c ą  p anow anie  na  
środku pola. M im o  że A dam  K e n -  
sy gra w  sum ie popraw nie , biega, 
celn ie podaje, stosuje, ja k o  p ie rw 
szy na boisku, e fek to w n e  i  sku
teczne w śllzgi, jeszcze n ie  prezen
tu je  ub ieg łorocznej w y s o k ie j fo r 
m y . T re n e rzy  ob yd w u  zespołów  
s ta w ia ją  go w  g ru p ie  p iłk a rz y  w y 
różn ia jących  się, a szko leniow iec  
Pogoni s tw ie rd z i potem , że Adam 
ro zeg ra ł zdecydow anie lepszy m ecz  
niż w  Poznan iu  z  Lechem . Jednak 
pomoc portow ców  z m in u ty  na m i
n u tę  oddaw ała środek ehorzow ia- 
nom , k tó rz y  przep ro w ad zili k ilk a  
groźnych  k o n tra ta k ó w . A że  z 
dw óch, szalenie niebezpiecznych  
tzw . s y tu a c ji s tuprocentow ych n ie  
p ad ły  b ra m k i pretensje  mogą m ieć

PO G O Ń -  R U C H  1:0 (1:0)

B ram kę  dla Pogoni zdobył 
M a re k  Leśniak w  13 m inucie. 
Sędziow ał: Tadeusz D iakono- 
w icz z W arszaw y. W idzów  18 
tys.

Pogoń: Szczech. Urbanow icz. 
M akow ski, Czepan. Sokołow 
ski. H a w ry le w ic z  (od 74 m in . 
W łoch). K uras. O strowski. 
Kensy. T u ro w sk i Leśniak.

R uch: Jojko. K am iński.
Szew czyk W alot. F o rn a lik . 
W arzycha. Szuster (od 69 m in . 
W aliczek). -P erlak  (od 46 m in . 
B ąk). Jaw orski. M ik u ls k i. S iu- 
dek.

C zerw ona k a r tk a  — W aliczek  
(R uch).

P O R T O W C Y  w  tegorocznych roz
g ryw kach  m ierzą  wysoko. U dow od
n ili  to  w  licznych w yw iad ach , tre  
n er 1 zaw odnicy . S tąd też do każ
dego spotkania sym patycy fu tb o lu

Wyniki i tabele
L eg ia  — Lech 1:2 (0:0)
B a łty k  —-  L ech ia  1:0 (0:0)
Ś ląsk — G K S  2:1 (1:1)
Z ag łęb ie  — W isła 1:0 (1:0)
G ó rn ik  W . — W idzew  1:2 (0:0)
G ó rn ik  Z . — M otor 2:0 (0:0)
Pogoń — Ruch 1:0 (1:0)
Ł K S  — R adom iak 0:1 (0:0)

T A B E L A

! .  R adom iak
2. G ó rn ik  z .
3. Lech
4. Zagłębie  

Pogoń
6. Śląsk 

W idzew
8. Legia
9. W isła

10. B a łty k
11. G ó rn ik  W . 

Ruch
13. Lechia  

K ato w ice
15. Ł K S
16. M o to r

Puchar Polski

4—0
2—0
4—3
3—2
3—2

Stal i Arkonia 
-  awansowały

W C Z O R A J rozegrano ko le jną  
ru n d ę ro zg ryw ek w  ram ach p iłk a r  
skiego P ucharu  P o lski. P iłk a rze  
S ta li Stocznia poko n a li drugą d ru 
żynę B a łty k u  G d yn ia  4:1, nato
m iast II I - l ig o w a  A rk o n ia  zw ycię
żyła O lim pię E lb ląg 2:1.

(bt)

W NRD wybrano 
piłkarza roku

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  został tra d y 
c y jn y  p lebiscyt organizow any  
przez gazetę „N euen  'Fussball-W o- 
che”  na najlepszego p iłkarza  1984 
ro k u  w  N R D . P ierw sze m iejsce za
ją ł  k a p ita n  d ru ży n y  w icem istrza  
N R D , D ynam o D rezno , H ans-Juer- 
gen D oerner, k tó ry  zgrom adził 380 
p k t. D ru g ie  m iejsce za ją ł R ainer 
E rn st (D ynam o B e rlin ) 371 p k t., 
w yp rzed za jąc  Rene M u e lle ra  (Lok  
Lipsk) — 269 p k t. T e n  zaszczytny  
ty tu ł p rzyp ad ł ju ż  D oern ero w i po 
ra z  d ru g i. Poprzednio  za ją ł on 
pierw sze m iejsce w  1977 r. R eko r
dzistą jest b y ły  k ap itan  zespołu 
Sachsenring Z w ic k a u  — Juergen  
C roy, tr iu m fa to r  plebiscytu  w  la 
tach 1972. 1976 i 1978 r. Podobnie 
ja k  D o ern er, w  plebiscycie dw u 
k ro tn ie  tr iu m fo w a li: Bernd
Bransch (Chem ie H a lle ) — 1968 i 
1974, Joachim  Streich — (FC M ag 
deburg) — 1979 i 1983 oraz H ans- 
-U llr ic h  G rapentliin  (C arl — Zeiss 
-Jena) — 1980 i 1981.

do siebie jed yn ie  zawodnicy R u
chu. M iros ław  B ąk będąc dw a m e
try  od n a jle p ie j grającego w tym  
m eczu Szczecha, za d e lik a tn ie  ude
rza  i  p iłk ę  e fek to w n ym  rzutem  
w yła p u je  nasz bram karz. D rugą  
znakom itą  sytuację  do strzelenia  
gola m ia ł P e rla k , p iłk a  jed n ak  po 
jego strzale, w ę d ru je  m in im a ln ie  
nad poprzeczką 'Pogoń także  
k o n tra tako w ała , ale w  dalszym  cia 
gu widać n iezgranie ze sobą T u 
rowskiego i Leśniaka. A le  parę ra 
zy  pokazali, że w  przyszłości, oby 
nied a lek ie j, mogą być bardzo n ie 
bezpieczni i d la obrońców i bram  
karzy . W  zespole portow ców  podo
bał się także  d o jrza le  g ra jący  do 
74 m in u ty  H aw ry lew icz . T ren er  
K sol będzie m ia ł z niego jeszcze 
w ie le  pociechy. Jest dość szybki i 
p o tra fi się ustaw iać. W  p rzekro ju  
całego spotkania, rów nież z dobrej 
strony zaprezentow ali się — obec
n y  n iem al w  każdym  zak ą tk u  bois 
ka  O strow ski, p raco w ity  K uras i 
uw ażn ie  gra jący  Sokołow ski. N a to 
m iast w  zespole chorzow ian n a j
le p ie j zaprezentow ała się obrona z 
W alo tem  i  K am iń skim . Podobał 
się ró w n ież Szew czyk. Z  p iłk a rzy  
R uchu n ie  popisał się sw oim  za
chow aniem , w prow adzony po prze
rw ie , W aliczek, k tó ry  na 3 m in u 
ty  przed końcem  m eczu m usiał 
opuścić boisko. Sędzia pokazał m u  
bow iem  czerw ona k a rtk ę .

(bt)

Opinie...
E U G E N IU S Z  K S O L (Pogoń): W y

g ra liśm y 1:0 i  z  tego należy się 
cieszyć. M yślę , że n a jlepszy fu tb o l 
p okazały  ob yd w ie  d ru ży n y  w  
pierw sze j połow ie. Rzeczywiście o- 
glądaMśmy dobrą p iłk ę . P otem  by
ło  gorzej. M o l podopieczni n ie  
ustrzeg li się k ilk u  podstawowych  
błędów . N a  szczęście znakom icie  
b ro n ił Szczeci», k tórego  oceniam  
n a jw y ż e j. P ow raca do fo rm y  K en 
sy. W y ró żn ili się ta k że  Sokołow 
ski, O strow ski, H a w ry le w ic z , a 
przede w szystk im  K uras.

•  •  •
A L O J Z Y  Ł Y S K O  (Ruch): Z  p rze

b iegu g ry  zasłużyliśm y na w y n ik  
rem isow y. Zw ycięstw o  Pogoni uw a  
żarn za szczęśliwe. O czywiście, że 
ganię B ąka i  P e rla k a , ponieważ  
ta k ic h  •s y tu a c ji, ja k ie  oni m i' 
do zdobycia gola. n ie  wolno m ar
now ać. W  sw oim  zespole w yró ż
niam  szczególnie obrońców .

S Ę D Z IA : Tadeusz D iakonow icz: 
Pierw sze 45 m in u t, to pokazowa  
gra. N iestety  w  d ru g ie j połow ie  
m nożyły  się n iepotrzebne faule, 
k tó re  zepsuły całe w idow isko. 
C zerw oną k a rtk ę  w ręczyłem  W alicz  
k o w i, za n iesportow e zachowanie  
się na boisku. (bt)

Czarni -  Chemik 0:1
W CZO RAJ zakończył sie mecz 

m iędzy zespołem C zarnych ze S łup
ska a C hem ikiem  Police. C zarni 
pełniący rolę gospodarzy u legli ze
społowi z Polic. B ram kę dla C hem i
ka zdobył w  55 m inucie M irosław  
żygo .

i 'M :
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B. L izak z fodzicU m i i  żoną Izabelą

P o g o d a  n ie sprzyja

Czy Bogusław Lizak 
dopłynie do Szwecji?
U C Z E S T N IC Z Y L IŚ M Y  w  po

żegnaniu ho low n ika  „K u g u a r” , 
k tó ry  z basenu ZPS w yp łyn ą ł 
na w ody te ry to r ia ln e  NRD m a
jąc na sw ym  pokładzie p ływ aka  
i  ekipę towarzyszącą całe j w y 
p raw ie .

P ytam y o samopoczucie B. L i 
żaka.

— Cieszę się, że jestem  już 
na ho low n iku , pon iew aż jest to 
w y n ik  pokonania wszystkich 
trudności organ izacy jnych. P rzy 
n a jm n ie j teraz w iem , że m oja 
próba pokonania w p ła w  B a łty 
k u  dojdzie do sku tku . Jeżeli 
chodzi o samopoczucie, jest ono 
znakom ite. Najlepsze, żeby pod
jąć powyższą próbę. Sądzę, że 
jestem  na ty le  dobrze przygo
tow any, żeby pokonać B a łtyk .

Na brzegu p rzys ta n i rem on
to w e j B. L izaka  żegnają p ra 
cow nicy ZPS oraz lic zn i p rzy ja

Tu toto
Express Lotek 

11— 16— 18— 32—42 

Mały Lotek
L O S O W A N IE  i

2— 4— 22— 28— 34
LO S O W A N IE  I I

8— 20— 25— 28— 30

S p a r ta k ia d o w e  re m a n e n ty

Szermierka poniżej oczekiwań
N A  TEGO RO CZNEJ sparta

k ia dz ie  w  Poznaniu m łodzi za
w o dn icy  naszego w o jew ództw a 
z różnym  szczęściem w a lczy li 
o p u n k ty  i  medale.

W  szerm ierce reprezentowało 
Szczecin 12 zaw odn ików  z K S  
Łącznościow iec w  konku ren - 

■ c jach in d yw id u a ln ych  i zespo
łow ych . Z d o b y li 7 pun któw , zaj 
m u jąc  15 m iejsce w  k ra ju . W y
stęp ten należy uznać za n ieza
dow ala jący, gciyż o w ie le  w ię 
cej oczekiwano od te j d yscyp li
ny.

O ocenę w y n ik ó w  w  te j kon 
ku re n c ji pop ros iliśm y k ie ro w n i
ka zespołu m etodyczno-szkole- 
n iowego W FS Zygmunta Jaku
bika.

— T rene r Jerzy Napiecek o- 
b iecyw a ł nam, że na te j spar
tak iad z ie  będą medale. U w a
żam, że przyczyna m ie rnych

w y n ik ó w  tk w i w  b łędnym  na
borze do sekcji, gdyż opiera się 
ona ty lk o  na SP n r  1. Zaw od
n icy m ie li zabezpieczone dobre 
w a ru n k i tren ingow e, ja k  ró w 
nież w  dostatecznym  stopniu 
zaopatrzeni b y li w  sprzęt spor
tow y. Zespół m etodyczno-szko- 
le n iow y W FS w  czasie przygo
tow ań do spartak iad y  s tw ie r
dz ił, że szkolenie jest n iew łaś
ciw e, m im o to tren e r nadal b y ł 
op tym istą .

D o ta rliśm y  rów n ież do w ice 
prezesa OZSz Grzegorza M ę- 
drali.

— N ię  by łem  na sp a rta k ia 
dzie, n ie  jestem  w  stanie dać 
a u to ry ta ty w n e j odpow iedzi. Głę 
boką ana lizę te j s y tu a c ji p rze 
p row a dz im y na posiedzeniu za
rządu k lu b u  w  p ierw szych 
dniach w rześnia. Osobiście za 
g łów ną przyczynę uw ażam  zbyt

szczupłą kadrę  ja ka  reprezen
tow ała  nas na spartak iadz ie . Z 
taką liczbą zaw odników  nie 
m ogliśm y w ystaw ić  s ilnych  skła 
dów we w szystk ich  rodzajach 
br*oni. U dzia ł Dariusza Seńko 
we flo rec ie  in d y w id u a ln y m  i 
d rużynow ym  szpady os łab ił np. 
m ęski f lo re t d rużynow y. Poza 
tym  m ie liśm y ko m p lika c je  z lo 
ka lizac ją  obozu, k tó ry  w  rezu l
tacie zamiast 2 tygodnie trw a ł 
ty lk o  tydzień.

R O Z M A W IA M Y  z trenerem  Je
rzy m  N apieckiem .

— Od 4 la t obiecuje pan. że bę
dzie lep ie j, tym czasem  podopieczni 
w yp ad li oględnie m ów iąc s łabiut
ko . w czym leży  przyczyna?

— W* szerm ierce na dojście do 
sukcesu potrzebny jest długi okres  
szkolenia, m in im um  5 la t. N a  pod
staw ie osiągnięć w  tegorocznych  
tu rn ie jach  k la s y fikacy jn ych  można 
było  prognozować osiągnięcie w y

n ikó w  na spartakiadzie, k tó re  sa
tysfakc jo n o w ałyb y  zaw odników  i 
szkoleniowców. Dow odem  na to 
jest po tro jen ie  liczb y startu jących  
drużyn  i podw ojenie s tartów  indy  
w idualnych  w  stosunku do ubieg
łorocznej spartak iady.

— T a k . A le pyta liśm y o w y n ik i.

— W założeniach program  szko
len ia  został z rea lizow any w  100 
procentach z w y ją tk ie m  bezpośred 
niego okresu startowego. Tuż  
przed spartakiada n ie  m ogliśm y ko  
rzystać z sali sportow ej (rem o n t). 
N iezależnie od nas zm ieniono  
także  te rm in arz  im prez w  okręgu. 
T a k  w ięc tok przygotow ań przed  
sam ym i zaw odam i został zachw ia
ny.

— Kogo za to w inić?

— J ak  pan w idzi przyszłość 
szczecińskiej szerm ierki?

— W  dalszym  ciągu uw ażam , że 
is tn ie je  szansa zrobienia w y n ik u , 
a n ad zie ję  tę  w iążę z grupa cliłop  
eów  najm łodszych (68.G9). Ic h  za
angażow anie w  dalszym  ciągu na
pawa m nie optym izm em .

Lt.

ciele. W śród te j g rupy  nie za
b rak ło  rodziców, państw a D a
nieli i Mieczysława Lizaków  
oraz żony Izabeli.

— Z n iepoko jem  będę oczeki
w a ł na w ieści z trasy  — m ów i 
ojciec, pan M ieczys ław  L izak . 
Trochę się bo im y o syna. W ie
m y, że jest dobrze, przygotow a
ny, ale w ie  pan ja k  to jest... 
Chyba najb liższe d n i zaliczę do 
n a jba rdz ie j ne rw ow ych , jaki« 
przeszedłem w  życiu . T a k  same 
m oja żona, ja k  i  żona Bogusia. 
A le  w ierzę, że ta  próba się uda.

M ichał Szelągowski — le k a n  
tw ie rd z i, iż  w y n ik i ostatn ich ba 
dań w ykaza ły , że Boguś jest w 
znakom ite j dyspozycji fizycznej, 
a przede w szys tk im  psychicz
nej. Ponadto pod względem  w y 
dolnościowym  i zdrow otnym  
jes t tak  p rzygotow any że nie po 
w in ie n  m ieć p rob lem ów  z po
konan iem  trasy.

Na ho lo w n iku  oprócz wspo
m nianych ju ż  osób, zna jdu ją  
się w ioślarze z Akadem ickiego 
Zw iązku  Sportowego ze Szcze
cina (Jan Jelec, Wojciech Paw 
lak, Paweł Brandenbura, Krzysz 
tof Krupecki), k tó rzy  będą p ły 
nąć na łodzi. Tzw . łączn ik iem  
m iędzy ho low n ik iem , „K u g u a - 
re m ” , a szalupą jest ra to w n ik  
Andrzej Kulewski na „bączku ” . 
W ioślarze, członkow ie ka d ry  na 
rodow ej też sto ją przed p ie rw 
szą w  życiu próbą pokonania 
b lisko  100 km  łodzią.

— Łódź jest ciężka, wiosła 
także mają swoją wagę — mó
w ią  — ale będziemy walczyć, 
ze wszystkimi przeciwnościami, 
aby być blisko naszego kolegi.

W 12-osobowej ek ip ie  są jesz
cze Józef Szczęch (sędzia) Piotr 
K łys  (z Okręgowego Z w iązku  
P ływackiego) oraz k ie ro w n ik  
ek ipy  — Henryk Szczotko.

— Brzeg Troelleborgu powin
niśmy osiągnąć około godziny 
20 w piątek — pow iedzia ł nam 
szef ekipy.

— Jeżeli w arunki atmosfe
ryczne nie popsują się, »noże 
wcześniej — dodał kp t. ho low 
n ika  ZPS Damian N eszporck.

N ic nam  w ięc n ie  pozostało, 
ja k  oczekiwać na w iadom ości 
od Bogusława L izaka . Życzym y 
pokonania B a łtyku  w  ja k  n a j
lepszej ko n d yc ji. BT.

Z O S T A T N IC H  in fo rm a c ji ja  
k ie  o trzym a liśm y, w yn ika , że 
środow y s ta rt do p ró b y 1 poko
nan ia B a łty k u  został w strzym a
ny na sku tek  pogorszenia się 
w a ru n kó w  atm osferycznych. Po 
w ia ły  silne w ia try . D ruga p ró 
ba będzie pod ję ta  w  dn iu  dz i
sie jszym . Czy i ta dojdzie do 
sku tku  p o in fo rm u jem y naszych 
C zy te ln ikó w  w  ju trze jszym  w y  
dan iu „K u r ie ra ” .



K U R I E R  ®  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA POKRÓTCE &  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ^  S T R O N A  7

CZW A R TEK , 
16 S IER PN IA

D ZIŚ :
Rocha, Joachima 

JUTRO:
Żanny, M irona

^ P O G O D A ^

Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  
kowane. Tem pera tu ra  maks. 
do 23 stopni. W ia tr słaby, 
zachodni.

D Z lS  rano w Szczecinie ciś
nienie wynosili 1016 hPa (762 
nim  lig ). W ciągu dnia wy  
stąpi n' &ki w zrost ciśnie-

D O R O S LY C H  — I I  P o m o rza n y + Z d u  P R O G R A M  I I  
nowo.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l W ojciecha 7 -  
g 20- 8 D O R O S ŁY C H  — al. Jedno
ści N arodow ej 12 -  g 19 -7 ; S TO 
M A T O L O G IC Z N A  — al. Jedności

17 F ilm  radź „Syn T u rk m e n ii” . 
17.15 F ilm  radź. „B ram a do n ieba” . 
17.50 T V  dziecięca. 18.55 W iadom o
ści. 19 F ilm  radź. ..D ługa droga 
la b iry n tu "  20 Sport. 21.30 K ro n ika . 
22 Sztuka „M aeb eth ” .

N arodow ej 12 — godz, 20—7; ul. N ad P I , T . -K 
O dra 20 — g. 8—18. ą

P R O G R A M  I
A P T E K I 925 K ro n ik a . 10 F ilm  dokum . 10.40
A L. W OJ. P O L S K IE G O  17 ( dod. F ilm  T V P  „07 zgłoś się" 11.55 Mag. 
odtrutki» te l 352-61; M A R C IN A  i m o to ryzacy jn y . 12.20 Wiadom ości.
— te l. 222-109; S T O Ł C Z Y N , Nad Odra 14 R u m ’ film  dla dzieci. 15.55 Musie

16.25 Godzina dla rodziców. 
16.50 G im nastyka 17 Wiadomości.
17.15 W idow isko d la  dzieci. 17.45
F ilm  T V  „S tryczek” 18.30 P r. m u
zyczny. 18.50 T V  dziecięca. 19 Z w ie 
rzęta  przed kam erą . 19.25 K ro n ik a . 
20 F ilm  USA „M ogam bo” z C la r
k iem  G able 21.55 K oncert gwiazd.

o. __  . . .  22.55 K ro n ik a  23 Sport. 23.40 Cze-
O S R O D EK  D O S K O N A L E N IA  K A D R  chosłow acki program  ro zryw ko w y
M E D Y C Z N Y C H  — tel. 777-60

IN F O R M A C JE
K O LE JO W A  — pociągi o d jeżdżają
ce — te l. 935 i 933; Pociągi p rzy 
jeżdżające — te l. 934 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  tel. 425-25 i 
446-46 -  g. 7.30—17.

8—13.
U S Ł U G O W A  

R U C H  S T A T K Ó W

te l. 428-14 -  

te l. 951.

P O L S K I (te l. 226-656) „P o rw an ie  Sa- 
b in ek” g 19

D E L F IN  (kino studyjne  — le i  
468-78) „Przygoda arabska” g - 11. 
15.45 — ang.: „M ilczący w sp ó ln ik ’ 
g. 9, 13.15, 18, 20 — kanad ., 1. 18 
(czw artek  i p ią tek); COLOSS«, 
(te l. 458-18) „Zem sta po la tach ” g. 
16, 18.15, 20.30 — kanad., 1. 15; p ią 
tek: „W id z iad ło ” g. 15.30, 20 — poi.. 
1. 18, K O SM O S (tel. 380-03) „D zie 
cko Rosem ary”  g. 9.30. 12, 14.30. 17.
19.30 — U S A , 1 18 (czw artek  i p ią 
tek); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „C órka  
kró la  wszechm órz” g. 15 — C S R S ;  
„Tootsie” g. 17. 19.15 — U S A , 1. 15; 
P O L O N IA  (te l. 221-834) „A kadem ia  
pana K leksa” g. 14.30 — poi., cz. I; 
o g. 16 — cz. I I ;  p ią tek: „M uppety  
jadą  do H o llyw o o d ” g. 14.30 — ang.; 
„L a w in a ” g. 16.30, 18.30 — U S A . 1. 
15; P IO N IE R  (te l. 475-02) „A kad e
m ia pana K leksa” g. 9.30, 12.30 — 
poi., cz. I;  o g. 11 i  14 — cz. I I ;  
„O kupacja  w  26 obrazach” g. 15.30, 
18, 20.15 — jug., 1. 18 (czw artek  i  
p iątek): D E R B Y  — „Ż an d arm  w  
N o w ym  J o rk u ” g. 21 — f r .,  1. 12; 
Z A M E K  (k in o  studyjne) „ C a ły  ten  
zg ie łk” g 17, 19.30 — U S A , 1. 15; 
M A R S  — „Przygoda arabska” g. 16
— ang.; „S a in t Jac k ”  g. 18, 20 — 
U SA , 1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Zdro  
Je) „Poszukiw acze zag in ionej a rk i” 
g. 17_, 19.15 — U SA , l. 12; P R Z Y 
J A Ź Ń  (D ąb ie) „To ty lk o  ro c k ” g.
17.30 — poi.. 1. 15; „C za-cza” g.
19.30 -  węg., 1. 18: JU T R Z E N K A  
(C hojna) „Zem sta ró żo w ej p a n te ry ” 
ang., 1. 12; W IS Ł A  (G oleniów ) „ T y 
siąc m ilia rd ó w  d o la ró w ” fr .. I. 15; 
W E N U S  (G o len iów ). „39 stopni” 
ang., 1. 12; G R Y F  (G ry fin o ) „B ry 
lan ty  pan i Z u zy”  poi., 1. 15; R O 
B O T N IK  (P yrzyce) „B y ł jazz"  poi., 
1. 15; „W yspa złoczyńców ” poi.; 
IN A  (S targard) „N a  g ran icy” USA. 
1. 18; D A R  (S targard ) „Sęp” węg., 
1. 15; „K siężn iczka w  oślej skórze”
— radź

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — tel. 999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel 
998: DRO G O W E — te l. 981; S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — tel. 982. E L E K T R O W 
NI -  tel 991; G A Z O W E  -  te l. 992 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel 
994; L O K A T O R S K IE  — tel. 986

S TA C JE B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i- 22. 23 

K a d łu b ka  (ta x i). K u  Słońcu, 
Eskadrow a. Chopina, K opern ika .
Pozostał: stacje czynne w  godz

P R O G R A M  II
10 Sport. 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  
dziecięca. 18 „N iecodzienny kon
c e rt"  18.55 W iadom ości. 19 Sport 
21.30 K ro n ik a . 22 S port. 23 Film  
radź „Pepo"

■K O ..R A M  I

W IA D O M O Ś C I.  14. 16. 18

14.05 M agazyn m uzyczny „R y tm ". 
14.55 P ięć m in u t o plastyce. 16.05 
K lu b  Z w o len n ikó w  Reform y 16.20 
B ank przebojów  17 M u zyka  i  A ktu  
alności.. 17.25 T e legram y m uzyczne  
ze św iata. 18.05 G orącv tem at. 18.15 
In terstud io  84 19.20 M in i-re c ita l
19.30 Radio dzieciom  „Nietoperzowe  
s krzyd ła ’ , 20.05 O dpow iedzi na li-  

PROGKA.M I Sty. 20.10 K oncert życzeń. 20.35 Z
,7 2» W iadom ości. M i n t ę » * .

tidon ' » 3 0  " Sonda“  »  D obranoc ,o z z  »  Pigułce. 21.05 K ro n ika
19 ,0 W ee 'f i lm  dokom  B?ndi w o r t o m .  31 .,5 M ała historia w ie l- 
SAS" T S  D zien n ik“ 1̂ “ Fakty*,3 w y  «d a rz e n ia  a ln z ie  20 15 S n n n t R4 — ^ n a r z e ja  j a io s ze w s K ic g o . z.i.iu  p a 

noram a św iata 23.25 D la  tych co 
nie lub ią  rocka

P R O G R A M  I I

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I

T e le fe rie .

R E P E R TU A R  K IN  
in fo rm a c ji O PRF.

na podstawie

darzenia, a lu zje  20.15 Sopot 84 — 
konkurs o G rand  P r ix . 22 15 K o 
m entarze . 22.30 Ż n iw a  84. 22.40
Sport. 23.20 Wiadom ości

P R O G R A M  I I  W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 0.50.
17.25 J. angielski. 17.55 J rosyjsk i. .  , , . „ . . .  ,
18.30 K ro n ika  (lok .). 19 Z w ierzę ta  ^  „A thabaska . 14.10 W akac je  w  
w okół nas. 19.20 P rzeboje D w ó jk i, stereo. 15 P a m ię tn ik i i  w spom m e-
19.30 D zien n ik  20 Express rep o r- 15.10 W irtu o z i fo rtep ian u . 15.30
terów  20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i. D w ó jk a  seniorom . 15.55 M in ia tu ra  
21.15 W ydarzen ia . 21.30 Gość le tn ie - lite ra c k a . 16 W ie lk ie  dzieła, w ie lcy  
go studia D w ó jk i -  prof. St. N a - w ykonaw cy. 17.05 Felieton.. 17.15 
h lik . 21.45 F ilm  T V  N R D  „Telefon  D z ie n n ik  17.20 P u b licys tyka  ekono- 
110” (wersja o ryg ina lna). m iczna. 17.40 Ze św ia to w e j estrady.

18.03 M iło śn iko m  m u zy k i k lasycz
nej. 18.30 K lu b  stereo. 19.35 W ie 
czorne re fleks je . 19.40 E . C aldw ell 
„B lisko dom u” . 20 Sopot 84. 23.15 

10.30 F ilm  rad z ie - S łynn i p ianiści sw ingow i. 23.35 No- 
naszych n adzie i” , we nagrania rad iow e. 24 G ło sy ,‘ in -  

17.20 W iadom ości. 17.30 F ilm  radź. gtrum entv. nastroje. 0.45 M in ia tu ra  
„P ta k i naszych nadzie i” . 18.45 „O lite racka ,
ży w ie n iu ” . 19 Dobranoc. 19.10 Pr. 
publ 19.30 D zien n ik . 20 M o n ito r P R O G R A M  I I I

S Î S  a « . a * s » Kpo"; we j f  “  Ira lu
84 23 sp o rt. 23.45 W iadom ości. 23.55 S j g  11.S, Æ
55,501 Ł lity k a  dla w szystkich. 18.05 In fo r -

„  m acje  sportowe. 19 Z  W arszaw y
11 donoszą... 19.30 Trochę swinga...

17.25 J. angielski. 17.55 J. ro sy jsk i. 19.50 „W  pow stańczej W arszaw ie” .
18.30 K ro n ik a  (lo k). 19 Pobocza 20 . M in i-m a x . 20.45 „E lv is” . 21 F an -
sportu. 19.20 P rzeboje D w ó jk i. 19.30 tazja  fo rtepianow a „W ędrow iec” .
D zien n ik . 20 „Za k ie ro w n icą” . 20.15 21.45 K lim a ty . 22.15 M ieszkaniec
K ra jo b ra zy  k u ltu ry . 20.45 Pr. publ. T ra fa lm a d o rii. 22.45 Posłuchać w a r-
„O peracja  Bieszczady 40” . 21.15 to. 23 Z apraszam y do T ró jk i. 23.50
W ydarzenia. 21.30 M u zy k a  m ałego ..K om pleks P ortn o ya” .
ekranu . 22 Gość letn iego studia  
D w ó jk i. 22.15 F ilm  ang. „M łodsza P R O G R A M  IV
siostra” . 23.45 R ozm ow y in tym n e .

cki. „P ta k i

U W A G A  T V  zastrzega sobie zm ia
ny w program ie.

• 'KO G  KA M  B E R L IŃ S K I

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  V>
— Sztuka polska X X -le c ia  m iędzy
w ojennego; W ładztw o  książąt oa 
m orskich: Sztuka Pom orza Zachod
niego X I I —X V I I  w : Stare srebra: 
Daw na porcelana; G ra fik a  polska 
X IX  w . — g 10—17; S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  1 — Polskie m alarstw o  
współczesne. M y i nasz czas — g 
10—17; W A Ł Y  CHRO B R EG O  3 -
Polska nad B a łtyk iem  przed 1000 Jat 
Przyroda m orza; in s tru m en ty  i po
moce naw igacyjne; Urządzenia i 
m echanizm y statków  m orskich: 
Gospodarka morska na Pom orzu Z a 
chodnim 1945 —1970;' O kręt w sztu
ce: Dawna ku ltu ra  ludowa na Po
m orzu Zachodnim . K u ltu ra  A fry k i 
Zachodnie) Fetysze gwożdziowe  
plem ienia Bakongo (Z a ir). Długa 
podróż do k ra ju  Dogonów - g 
10—17 PLAC R Z E P IC H Y  o d 
d z ia ł h is torii m iasta; D zie je  Szcze
cina od X  w ieku  do współcze
sności: Nasz Szczecin — dokum en
ty  35-lecia; Początki szkolnictw a  
średniego w Szczecinie — pamięci 
pani d y r  Jan iny Szczerskiej — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  Współcze
śni g ra fic y  radzieccy — g 10—18: 
X I I  Festiw al Polskiego M alarstw a  
Współczesnego — g 10—18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d yżu r ogólny); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; 
W E W N . - f  G IN E K O L O G IA  +  P O 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e; C H IR .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14.45 D la  m łodych słuchaczy. — „Za  
w ielka  w odą” 15 15 .D aw id  Copper- 
f ie ld ” . 15.35 M uzyczne la to  i 
L e k tu ry  nasto latków . 16.05 Encyklo  
pedia o p eretk i. 16.35 W idnokrąg. 

14 F ilm  dla dzieci. 15 55 „N a  m ałe  17.05 Sonata in stru m en ta ln a  przez  
pól godziny” . 16.25 Hobby, 16.50 w ie k i. 18 W  poszukiw aniu  harm o- 
G im nastyka 17 W iadom ości. 17.15 n ii. 18.20 M uzyczne hobby. 18.40 O 
W idow isko dla dzieci. 18 „P ancer- problem ach w ychow aw czych na 
niki ? K az iran g a” 18.50 T V  dzie - ko loniach le tń ich  i obozach. 19.40 
cięca 19 M agazyn m oto ryzacy jn y  T w ó rcy  pięknego słowa. 20.20 W ie- 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ika . 20 czór m u zyk i i m yśli 22 K om pozy- 
Film  dokum . 20.45 F ilm  T V P  „07 lo rzy  naszych czasów. 22.50 L e k tu -  
zgloś się” 22 Sport 22 45 K ro n ik a  ry  C zw ó rk i. 23 C złow iek  • nauka  
23 F ilm  T V  węg. 23.20 M u zyko terap ia .

SU PC R E K S  ku p ię . T e l. 
22-50-03. 23298-G
B O N Y  P eK aO  kupię. 
O fe rty  .Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 23299„

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  412 sDize 
dam . S targard, u l. B yd
goska 52. 23325-G
W A R S ZA W Ę  ro k  prod. 
1973 w  dobrym  stanie — 
sprzedam . T e l. 78-304.

23334-G
F IA T A  126 p (1979) —
sprzedam . T e l. 820-109.

23258-G
S IM K Ę  1300 do rem on
tu sprzedam . Telefon  
22-15-59. 23281-G
S IL N IK  Mercedesa 220 
Diesla sprzedam . W ia
domość; Wolin te l. 194.

23270-G
D A C IE  1300 sprzedam. 
T e l. 612-527. 23352-G

K IO S K  na T u rzy n ie  — 
sprzedam . T e l. 614-148.

23275-G
T O S T O W N IC E  sprze
dam . O ferty  B iuro  Oglo 
szeń Szczecin 23280. 
V ID E O  VUS. te le fony z 
pam iecia sprzedam. Tel. 
619-677. 23271-G

.Ł . ,L u . t U A . \K l i  Goie- 
m ow . praiKę au iom a- 
lyczną uz.y wane sprze
dam . rei. 3o3-3o

Z3313-G
ivA N A P t, ucUozniKowa 
i  lo te ie  spizedam . R u 
ska 12/1. 23330-G
Air-BŁE sw arzeuziiie  se 
C lien t, stoi. uwa lo - 
teie i Kanapę sprze- 
diu . K lU S Z W lC K a  10. tel. 
!oJ-0u. 23255-G
u » »»a n  ho lenderski 2.» 
X  3,5 — sprzedam , ul.
awierczewsKiego 8/12.

* 23249*5
D i  W AN 2,5 X 3,5 tanio  
sprzedam , le i .  525-932.

23294-G
M Ł O D Ą  rodowodową  
sukę charta  afgańskie- 
go. złotą m e d a iis tK ę .  ce 
na przystępna — sprze
d a m . K ard yn a ła  W y
szyńskiego 22/7. 23264-G
BA SSET H O U N D A  — 
sprzedam, re i. 22-04-09.

23292-G
6 -T Y G O D N IO W E G o  zło
cistego eocker-spaniela  
sprzedam . Sw ietoborzy- 
CÓw 22/5 po 16. 23260-G

S K O D Ę  100 L (1976) — 
sprzedam . T e l. 23-23-60.

' 21821-G 
M A S Z Y N Ę  do szycia 
„ T u ła ” sprzedam . T e l. 
462-31. 21797-G
P R A L K Ę  autom atyczną, 
suczkę cocker-spam ela  
sprzedam . T e l. 727-94.

21785-G
P R A L K Ę  autom atyczną  
sprzedam . T e l. 477-73.

21789-G
R A D IO  z pionow ym  a- 
d apterem  opony, la m 
pe stojącą. dziecięcą 
ko łderkę , osłonę prze
ciwdeszczową na space- 
rów ke sprzedam . 771-85.

21416-G
S T O L IK  o krąg ły  em pi
ro w y  z blatem  z różo
wego m arm u ru , encyklo  
pedię m agnetofony ZK . 
obrączkę złotą — sprze 
dfcm T e l. 453-13

21805-G
W IE LO S E G M E N TO W E
jad a ln ie  i syp ialn ię (dę 
bowe. secesja) oraz 2 
szafy biblioteczne sprze 
dam . O ferty- B iuro  Ogło 
szeń Szczecin 21802. 
D Y W A N  2,4 X 3,4 nOWV 
— sprzedam . M ałopol
ska 56/18. 21754-G
K O ŻU C H  now y sprze-. 
dam  T e l. 230-409.

21737-G
D O G I sprzedam . S ta r
gard Bułgarska 2/5.

21825-G

L O K A L E
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Józef Piała
mistrz piekarski i cukierniczy, czło
nek naszego Cechu od 1945 r., pio
nier Szczecina, długoletni działacz 
samorządowy j społeczny, wycho

wawca młodzieży.
Odznaczony odznaką „G ryfa Pomor
skiego”, Honorową Odznaką Rze
miosła, Wojewódzką Odznaką Za

służonego Rzemieślnika.
W  Zm arłym  tracimy dobrego fa 

chowca i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębo
kiego współczucia składają 

zarząd Cechu, zarząd Koła SD 
oraz członkowie i pracowni
cy Cechu Rzemiosł Spożyw
czych w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
W O JEW Ó D ZK IE  

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J

w Szczecinie

zatrudni
za sk ie row aniem  z W ydzia łu  Za trudn ien ia  

Urzędu M ie jsk iego w  Szczecinie 
następujących pracowników:

•  kierownika magazynu
•  starszych magazynierów.

Wymagane w ykszta łcen ie  średnie oraz 4 
ła ta  p ra k ty k i.  W a ru n k i pracy i  p łacy do 

uzgodnienia na m iejscu.
Ponadto p rzy jm ie  kobiety i mężczyzn nie 
posiadających wyuczonego zawodu na 

kurs motorniczych.
Od kandydatów na kurs motorniczych 
wymagane są:
— ukończone 20 la t
—  ukończona szkoła podstawowa
— pozytyw ne w y n ik i badań le karsk ich  i  

psychologicznych
— n iekara lność sądowa. *
W  przypadku  p rze rw y  w  za trudn ien iu  po
nad 3 m iesiące kandydaci na w w . ku rs  
obow iązani są przedłożyć sk ie row an ie  z 
Urzędu Za trudn ien ia . K u rsan c i w  czasie 
ku rsu  o trzym u ją  wynagrodzenie. Uczestn i
cy ku rsu  o trzym u ją  b ile ty  w o ln e j jazdy  
d la  siebie, w spó łm ałżonka i dzieci na 
przejazdy środkam i ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j. 
W szelk ich in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Osobo
w y , u l. K lonow ica  5, pok. 35, te l. 744-11, 
w ew . 139, dojazd autobusam i 53, 60, 75, 

tra m w a ja m i 5 i  7.
3760-K

N IE R U C H O M O Ś C I TE L E P O G O T O  W IE  naeh ko n kurencyjnych  23287-G
B ugajski. 22-71-46 osobom pryw atn ym  i M-2 własnościowe z w i

D O M E K . 62 a ry  ziem i 19227-G m zedsiebiorstwom  w v - dnu kuchnia sD.zeclam.
sprzedam. M ierzyń . u l. T E L E N A P R A W Y  — konu ie  Goliszewski te i. Te i 500-975 r>ri godz. 17
Słoneczna 1. 23329-G K raw czyń sk i 239- 766. 22-04-82. 20723-G ao 20. 23269-G
D Z IY I K F budow lana 17859-G R EG EN E R A C JA  re fle k  O D N A JM E  m ieszkanie,
kupie W rozliczeniu  T E L E N A P R A W A  -  M i-to ró w  samochodowych Rosenbergów 91. 23263-G 
może bvć samochód oso śkiew icz 527-680 — P rzem ysław  H ora  M-3 zam ienić na 2 od-
bovVv Simca Chrysler 18440-GCzorsztyńska '30 21540-G dzielne irffeszkania.
T e l 734-25 207I3-G TE L E P O G O T O  W IE  — P Ł Y T Y , kasety skup i Tel. 822-169. 21786-G

przestra jan ie  bezszumo- sprzedaż — Jana z G ó r ę  dom ku (4 poko- 
R O ŻN E  w e- M a rty n iu k . 88-474. K olna 1 obok Dw orca ie) garaż «elefon ogró

20902-G M arskiego M ich a ł Jań- dek zam ienię na m ie- 
T A P E T O W A N IE , m ało - K O L O R  — nap raw y , czuk. 20876-G szkanie d o w . 60 m k w .
w an ie  — D udziński — p rzystra jan ie  — in ż . To  S K L E P  m eblow y Rze- w  b loku , o fe r ty  Biuro  
823-800 23317-G s łek- 82-22-03. 19480-G m ieślniczego D om u T o - Ogłoszeń Szczecin 21820
U C IE K Ł  ja m n ik  k ró tk o  T E L E N A P R A W Y  — H er warowego zaprasza — W Ł O C Ł A W E K  — M -2
włosy brązow y Z w ro t m ann Spicker 613-658. u l. M a lin o w a 19 (Las spółdzielcze 2 pokoje i 
za nagroda T e l 443-25 20300-G A r koński). 22437-G kuchnia. zam ienię na

■ 23319-G  A N T E N Y  — D aw id  — Z A M Ó W IE N IA  na zfirze podobne Szczecin. U l. 
10 S IE R P N IA  w  ta k -  22-14-41. 21653-G w a rk i kleszczowe oraz M ick iew icza  125/1 godz.
sówce pozostawiono ru  U K Ł A D A M . c y k lin u ję  re m o n ty  zgrzew arek 16-20. 21822-G
lon z rysu n k iem . U p rze j “  M yśliński 351-81. p u nktow ych  — Techno- G O L E N IÓ W  i N ow o- 
m ie proszę te le fonow ać , 21908-G rem o n t G dyn ia  P u łkó w  gard —  m ieszkania trzy
82-34-96 lu b  22-68-41. N A P R A W A  lo d o w e k m k a  D abka 78. te le fon  pokojow e zam ienię na

23273-G sprężarkow ych  — E d - 20-68-78. 3942-K ^om ek ••jednorodzinny.
T E L E N A P R A W A  — co- w ard  Skoczek, te lefon in fo rm a c ja ; 37-55 Gole-
lo r. K aczorek 75-100. 758-50. 19259-G K U P N O  n ió w  — lu b  inne pro-

19808-G C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a- L A K IE R  sam ochodowy pozycje. 21025-G
TE L E P O G O T O  W IE  — nów . w y k ła d z in  i  ta p i-k u p ię . T e l. 822-553. M -6 sprzedam . Gorzów
C zern ik . 809-04 19812-G c e rk i ekspresem  po ce- 23324-G W lk p . W róblew skiego

SZC ZE C IŃ SK IE  
W Y D A W N IC T W O  PRASOW E  

RSW „P R A S A -K S IĄ Z K A  R U C H ” 
pi. Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz
•  korektora w redakcji nocnej „Głosu

Szczecińskiego” — (wym agane w y 
kszta łcen ie średnie ogólne, 2 la ta  p ra 
cy)

® maszynistkę redakcyjną w redakcji 
„Głosu Szczecińskiego” — (w ym agany 
ku rs  p isania na maszynie)

®  gońca — dziewczyna do la t 18
® specjalistę ds. organizacji i kontroli —

(wym agane w ykszta łcen ie  średnie eko
nom iczne oraz odpow iednia p ra k tyka ) 

®  referenta administracyjnego (w ym a
gane w ykszta łcenie średnie, 2 la ta  p ra 
cy)

9  absolwenta Technikum Łączności —
(stażystę do Sekcji T e lekom un ikac ji). 

K andydaci w in n i zgłaszać się w  bud ynku  
w yd aw n ic tw a , pl. H o łdu Pruskiego 8, 
pok. 38, I I  p. D z ia ł S p raw  Pracow niczych, 

te l. 453-39.
3961-K

39 b/3 te l. 73-283 po 17.
3941-K

M IE S Z K A N IE  — kupię. 
Może być do rem ontu. 
T e l. 23-33-29. 22887-G
S A M O T N A  z dw ojg iem  
m ałych  dzieci poszuku
je  poko ju  w  zam ian za 
opieke. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 21817.

L E K A R K A  oo studiach  
poszukuje poko ju  od 
w rześnia. T e l 820-971. 
prosić pokój 12. 21823-G

Z G U B Y

R Y S Z A R D  S Z Y N A L  —
zgubił praw o jazdy.

23282-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’1 — dzien n ik  RSW „Prasa—K siążka—Ruch” W Y D A W C A ; Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe R E D A K C JA : pl. Hołdu Pruskiego 8. 70-550 SzczecUi. 
skr. poczt. 70-925 Redaguje ko leg ium . T E L E F O N Y : centra la  430-21 sek re ta ria t red . naczelnego 457-41 sekretarz red akc ji 467-21 dz. m ie jsk i 462-35. dz e ko n o m -m o rsk i 427-77 
dz. sportow y 379-50. dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin pl Hołdu Pruskiego 8 tel. 394-34. Za tresc 1 ter* 
m.ln d ru ku  ogłoszeń redakcja  nie ponosi odpow iedzialności M a teria łó w  n ie  zam ów ionych  redakela  nie zw raca Nr indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie Zak ład y  Graficzne.
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R ajd  re p o rte rk i „Kuriera“

Szukając zeszytu 
w trzy linie

W szystkie ry b k i śpią w jeziorze... W ędkarz też.
Foto : Z  Jodkow ski

W PKM pyta pasażerów

Jak jeździmy?
O Ś R O D K A C H  ko m u n i

k a c ji m ie js k ie j pasażero
w ie  n ie zawsze w yraża ją  
się pochlebnie. N iek iedy  
je s t w  tym  sporo ra c ji 
(autobusy jeżdżące „s tada
m i” , brudne tram w a je ), in 
nym  razem zaś nasz z ly  na 
s tró j w y p ły w a  z samego 
fa k tu  czasochłonnych do
jazdów  do pracy.

C Z Y  m am y szansę na ba r
dz ie j spraw ne i  m n ie j męczą
ce podróżow anie pojazdam i 
W P K M ? Nad ty m  zagadnie
n iem  popracować muszą fa 
chowcy. P ó k i co jednak In s ty 
tu t  K sz ta łtow an ia  Środow iska 
(dz ia ła jący p rzy M in is te rs tw ie  
A d m in is tra c ji i G ospodarki 
Przestrzennej) chce p rzeprow a
dzić sondaż wśród szczecińskich 
pasażerów.

W  p ie rw szym  etapie o b ją łb y  
on grupę korzysta jącą z b ile tó w  
m iesięcznych, s ieciówek, itp . Od 
25 s ie rpn ia  każdy z nabyw a ją -

Do tramwaju z butla

Przedsmak w o jaży
w  A U T O B U S A C H  i tram w ajach  

niem al codziennie dostrzec można 
pasażerów dźw igających czerwone  
bu tle  na propan-butan . W idom y to 
znak. że sezon le tn i jeszcze w  peł 
n i. P rzyczyną zaś tych eskapad 
jest fa k t. iż gaz nabyć można je 
d yn ie  na stacjach benzynow ych po
łożonych w  p e ry fe ry jn y c h  dzie ln i
cach Szczecina. O w e przym usow e  
w ycieczk i stanow ią w iec przed
sm ak w akacyjn ych  w o jaży ... (m or)

Za duże
W  S K L E P IE  W SOP z nasionam i 

u zbiegu u l. u l. Krzyw oustego i 
Boh. W arszaw y sprzedaw any jest 
nawóz w  dużych opakow aniach, 
ty lk o  po 20 kg. N ie  wszyscy aku 
ra t  potrzebują aż ty le  na u żyźn ie
n ie  swoich dzia łkow ych  poletek. 
C zy w  zw iązku  z tym  n ie  można 
byłoby sprzedawać naw ozu w  nie
co m niejszych opakowaniach? Ktoś  
zm uszony do nabycia 20 kg. zuży
w a jąc  ty lk o  potrzebna ilość, musi 
reszte po prostu w yrzucić  i 
ju ż  m am y następny o b jaw  m arno
traw stw a.

Notatnik szczeciński
O  K L U B  O siedlow y SSM u l. Jod 

Iow a 7 o rgan izu je  17 bm. (p ią tek) 
w ycieczkę do Św inoujścia, zb iórka  
o godz. 8. N atom iast . m łodzież  
szkolną zaprasza na o tw a rty  tu r 
n ie j szachowy o godz. 10.

O  W ojew ó d zk i Dom  K u ltu ry  za
prasza m iłośn ików  m u zy k i chóral
n e j .17 bm . (p ią tek ) na koncert 
Chóru U n iw ersy te tu  z Uppsałi A l-  
m anna Sśngen — d yryg en t Ro
b e rt Sund. K o n cert odbędzie się o 
godz. 19 w  Sali Bogusława Z am ku  
K siążąt Pom orskich.

cych b ile to w y  znaczek o trzy 
ma w  kasie W P K M  d ru k  ankie  
ty .  Po jego uzupe łn ien iu  należy 
b la n k ie t (do 30 w rześnia) zw ró 
cić w  tym że ok ienku .

A n k ie tę  w id z ie liśm y . Są tam  
py tan ia  o rodzaj b ile tu , z ja 
k iego na co dzień korzystam y, 
liczba przesiadek, rodza j l in i i ,  
itp . P rzedstaw ic ie le  m in is te r
stwa chcą dow iedzieć s ię także 
w  ja k ich  godzinach rozpoczyna
m y pracę, a naw e t tego, czy w  
dn iu  w yp e łn ian ia  a n k ie ty  po
d różow aliśm y także samocho
dem osobowym , m otocyklem , ro  
werem ... I  ostatn ie py tan ie , nad 
k tó ry m  trzeba się będzie chyba 
g łęb ie j zastanow ić: „Je ś li po
dróż do pracy trw a ła b y  d łuże j
n iż  ........  m inu t, to  s ta ra łbym
się o zm ianę p ra cy ” .

Po co to wszystko? Dość 
m gliście  określa  się, że zebra
ne m a te ria ły  posłużą opracow a
n iu  w łaśc iw ych  p la n ó w  perspek 
tyw iczn ych , uspraw n ien iu  m ie j
sk ie j ko m u n ika c ji, polepszeniu 
w ygody pasażerom. O by! O dpo
w iedzieć na ankie tę  można, ale 
co z tego w yn ikn ie?  P ożyjem y 
zobaczymy.

In fo rm u je m y  o te j a k c ji ta k 
że i dlatego, abyśm y n ie  b y li 
zaskoczeni, je ś li w  autobusie 
albo tra m w a ju  podejdzie do 
nas p ra co w n ik  W P K M  i będzie 
w y p y ty w a ł dodatkow o —  ja k ie  
kupu jem y b ile ty  (ulgowe, zw y
czajne), czy posiadam y sieeiów 
kę, itp . (mor)

N A  R A Z IE  — ja ko  że pogo
da p iękna i  na jm łods i dopiero 
te ra z  w  p e łn i ko rzys ta ją  z uro
kó w  w a ka c ji — ty lk o  dorośli 
zdają sobie sprawę z tego, iż  ‘ 
początek ro ku  szkolnego za pa 
sem. W iąże się to przede wszy 
s tk im  z koniecznością kupna 
całego wyposażenia dla ucz
n iów . N a jła tw ie jsze  w yd a je  się 
zdobycie zeszytów i  p rzyborów  
szkolnych, zwłaszcza że zapew
n iano w  ub ieg łym  m iesiącu, iż  
n iek tó re  p la có w k i w  mieście 
będą dobrze zaopatrzone.

W ym ien iano  tu  Dom  T ow a
ro w y  „P osejdon” , „Odzieżo
w iec”  p rzy  a l. N iepodległości.
,Ś w ia t Dziecka”  p rzy  p l. L o tn i 
k ó w  i  „Sezam ”  na Pom orza
nach. O dw iedz iliśm y w ięc 
w szystk ie  te p laców k i, by  prze 
konać się, ja k  to  w  rzeczyw i
stości wyg ląda.

w  D O M U  T O W A R O W Y M  k o le jk a  
przed stoiskiem  z a rty k u ła m i p a
p ie rn ic zy m i — ta k a  ja k  zw yk le  
(tu  zawsze jest dużo kupu jących). 
N ie m a l każd y  zao p atru je  się w  ze
szyty , p laste linę  (k ra jo w ą  1 im p o r
tow aną 2 C h in ), k re d k i, d ługopisy. 
N ie  m a jed n ak  zeszytów 16-kartko - 
w y c h  w  3 lin ie  (do polskiego dla  
m łodszych klas), n ie  m a też blo
kó w  rysunkow ych.

„Sezam ” na Pom orzanach. N a  
kilkanaście  m in u t przed otw arc iem

Przed losowaniem

ogumienia

Telefon
jednak aktualny...

J A K  p o in fo rm o w a ł nas wczo
r a j  p rzedstaw ic ie l d y re k c ji „P o l 
m ozbytu” , zm oto ryzow ani zapi
sani na losową sprzedaż ogu
m ien ia  mogą jednak spraw dzić 
swe nazw iska na liśc ie  — za 
pośredn ictw em  te le fonu.

Oprócz podanego wcześniej 
przez „ K u r ie r ”  n r : 82-12-53, od 
dziś zorganizowano ko le jne  sta 
now isko in fo rm a cy jn e  — pod 
n r. 954, a od pon iedzia łku  bę
dzie można także dzw onić pod 
n r  822-473, w . 47.

C IE S Z Y M Y  S IĘ , że handlow cy  
z „Polm ozb5’tu ”  doszli jed n ak do 
porozum ienia i  „ te le fon iczne niepo  
rozum ienie”  rych ło  sie skończyło. 
Szkoda ty lk o , że na skutek  sobie
państwa n iek tó rych ' p racow ników , 
w w . firm y , k lie n c i zmuszeni b y li 
przez dwa pierwsze dni do uciąż
liw ych  podróży na Pom orzany.

sklepu sto i już przed d rzw ia m ;  
spory ogonek. Wszyscy praw ie  
klien c i us taw ia ją  się po o tw arciu  
sklepu przed stoiskiem  z zeszytam i 
i  p rzyb o ram i szko lnym i. Poh<i do
słow nie u g ina ją  się tu  pod tow a
rem , jest dużo zeszytów, kolorow e  
pisaki, p laste lina , o k ład k i, różne  
przybory . papier ko lorow y do w y 
cinanek. Co drugi k lien t p y ta  jeu - 
nalc o b lok i techniczne, o zeszyty 
w  3 lin ie . „N ie  m a. W czora j b y 
ły ” — odpowiada zn iec ierp liw iona  
ekspedientka. W łaściw ie trudno  
się je j  dziw ić . Podaje tow ar, l i 
czy. w y d a je  resztę, a tu  bez prze
rw y  ktoś o coś pyta . P rzydałoby  
się zwiększenie personelu na tym  
stoisku p rzyn a jm n ie j o Jeszcze jed
ną osobę.

Przed „Odzieżowcem ” przy  a l. N ie  
podległości k lie n tó w  w ita  w ysta
w a  re k la m u ją c a  kierm asz z a r ty 
k u ła m i szkolnym i. Szkoda jednak, 
że nie ma tam  in fo rm a c ji o tym , 
na k tó re j kondygnacji go szukać. 
D opiero  w  środku m ożna się zo
rien tow ać; łż  trzeba iść aż na 
trzec ie  p ię tro , a i  ta k  n ie  obyw a  
się to bez m ałych  przeszkód, po 
drodze bow iem  na dru g im  p iętrze  
jest stoisko z a r ty k u ła m i chem icz
n y m i, gdzie w ydzielono kąc ik  dld 
plas te lin y , flam astró w , itp ., w iele  
w ięc osób om yłkow o b ierze je  za 
cel w y p ra w y .

P rzy  w łaśc iw ym  zaś stoisku spo
ra  k o le jk a . Zaopatrzen ie  w y d a je  
się n iezłe . A  zeszyty w  trz y  lin ie, 
b lo k i, k re d k i w  o p raw ie  o łów ko
w ej?  „N ie  m a, n ie  m a ” — odpo
w iad a  co chw ila  sprzedaw czyni.

W  „S w iecie  D ziecka” ja k  zw yk le  
tłu m . Przed  urządzonym  n iedaw no  
stoiskiem  papiern iczym  na p ierw 
szym  p ię trze  d ługi ogonek. Są ze
szyty  60- i  80-kartkow e w  lin ie  i  
k ra tk ę , są w reszcie zeszyty w  3 
lin ie , zeszyty nu to w e, ko lorow e  
gum ki, cała masa przyborów  (na
w et p lastikow e su w ak i lo g ary t
m iczne). B lo kó w  rysunkow ych  je d 
n ak, n iestety , n ie  m a. A  Już w y 
daw ało  się, że w łaśnie tu ta j za
opatrzenie jest pełne.

dy do b loków ). T ak  w ięc m i
mo szum nie rek lam ow anych  
kie rm aszy — w a rto  po stare
mu odwiedzać małe sk-ep ik i. 
To napraw dę jest n a jp e w n ie j
sze.

, (mg)

A  JE D N A K  znaleźliśm y w 
Szczecinie sklepy, gdzie jest o- 
no napraw dę bez zarzutu. O to 
w  m a łym  sk le p iku  p rzy ul. W i 
ta  Stwosza b y ło  w szystko, co 
potrzebne jest uczn iow i w  szko 
le  podstaw ow ej. T o  samo w  
sklepie u  zbiegu a le i W yzw o
le n ia  i  u l. Długosza. Jeś li zaś 
chodzi o b lok i, to  pełen ich 
w y b ó r zasta liśm y w  sklepie 
GS-u w  Tanow ie (b lo k i m ałe i  
duże p lus techniczne oraz w k ła

Lepiej późno niż...
W S K L E P A C H  sportowych poja

w iły  się ostatnio leżak , o -jszuklw a- 
n» od początku sezonu orzez dziuł- 
k o w lczó w  i w łaściciel; ogródków  
brzydom ow ych. Leżak; sa starannie  
w ykonane i naw et niezbyt drogie 
(pc 1490 zł plus 600 zł za oo-dn i* tk). 
m ają  jednak tę wadę ż sa z d re v -  
na i  dość duże. tak  wiec n ie  nada
ła sle do przew ożenia sam ichodem  
osobowym . Z  m otor yzow ani turyści 
nadal szukają leżaków  a lu m in io 
w ych. Bezskutecznie zresztą .. (m )

Komunikat RDSW
K O M IS A R IA T  T MO R USW  w  

Szczecinie jest w  posiadaniu owe  
ru  m -k i „U n iw ersa ł”  ko loru  czer
wonego. b ło tn ik i czarne k ró tk ie , 
siodełko b iałe. R ow er został odzys
k an y  \y czerwcu 1984 r. Właścicie
la  prosim y o pilne zgłoszenie się 
w  K om isariacie I  MO RUSW  w  
Szczecinie al. Jedn. N arodow ej n r  
37. pok. 6 W godz. od 8.00—15.00 
lub  te lefonicznie n r te l. 30-74-31.

Kronika wypadków
M IL IC J A  drogowa odnotowała  

w czoraj dwa w ypadki drogowe na 
teren ie  w o jew ództw a. W sam ym  
m ieście na szczęście obyło się be z 
żadnych k o liz ji.

N A  T R A S IE  T y w lc e — Banie samo
chód „ Ż u k ” SZC 411C prowadzony  
przez Czesława W . z n ieznanych  
przyczyn  zjechał na le w y  pas jez
dni i  po trąc ił m otocyklistę Grzego
rza  Sz. k ieru jącego m otocyklem  
W SK 125 n r  sżs 7447. W w yn iku  
w yp ad ku  m otocyklista doznał cięż
k ic h  obrażeń ciała i został p rzew ie
z iony do szpitala w  G ry fin ie .

K Ó L E J N R  w ypadek w ydarzy ł się 
na skrzyżow aniu  u lic  Paderew skie
go ł  Szopena w  Św inoujściu . Jadą
cy „F ia tem ”  12G p nr K T E  5016 
P io tr Ł . m ieszkaniec Tych  nie za
chow ał na leży te j ostrożności i  zde
rz y ł sie z m otocyklem  W SK nr S Z X  
4232 którego k ierow ca był M arian  
R. że Św inoujścia. M otocyklista zo
stał przew ieziony do szpitala.

K A R E T K A  pogotowia została w e
zw ana w czoraj do b u d yn ku  przy  
ul. K ró lo w e j Jadw ig i w  Szczecinie. 
W  jed n ym  z m ieszkań znaleziono  
zatrutego gazem 26-le tn iego  m ęż
czyznę. L e k a rz  pogotowia s tw ie r
dził zgon. (wg)

Młynki dla dekoracji?
PRZED w ie lu  la ty  w  każdym  

n iem a l sklep ie  spożywczym  b y ł 
duży e lek tryczny  m łyn e k  do ka 
w y  i  w ie lu  k lie n tó w  kupu jąc  
kaw ę ko rzys ta ło  z tego urządzę 
n ia . Późnie j je dnak — w raz z 
b rak ie m  ka w y  —  p ozn ika ły  i  
m ły n k i,  choć w  n ie k tó rych  skle

pach nadal sto ją one w  widocz 
nych m iejscach.

O sta tn io  ka w y  znów nie bra  
ku je , m ły n k i je dnak s to ją  bez
użytecznie, eksped ientk i zaś — 
proszone o zm ie lenie ka w y  — 
czynią to  n iechętn ie lu b  wręcz 
odm aw ia ją , tłum acząc, że urzą
dzenia są zepsute. (m)

Szkolci dla 1200 dzieci z osiedla Klonowie«

u ¡¡owiani dotrzymują słowa
PRZED tygodniem nie wszyscy, 

którzy wizytowali szkołę przy ul. 
Benesza na osiedlu Klonowica, 
byli pełni optymizmu. Dziś zapew 
ne zmienią już swoją opinię. Bu
dowlani z KBO-1 zdają sobie spra 
wę z danej obietnicy. Szkoła musi 
być gotowa przed 1 września br. 
W budynku tym (o 38 oddziałach 
lekcyjnych) ma rozpocząć naukę 
większość dzieci z tego osiedla. 
Na otwarcie nowej szkoły czeka
ją także z utęsknieniem rodzice, 
którzy odprowadzali swoje pocie 
chy na inne, odległe osiedla, ale 
także i ci. którzy po raz pierwszy 
zaprowadzą swoje dzieci do klas 
„zerowych".

Na poprzedniej wizytacji przed
stawicieli oświaty, szkoły, budow
lanych i służb nadzorujących usta

łono z wykonawcą kilka ścisłych 
terminów. W miniony poniedzia
łek przekazano kolejne piętro do 
zagospodarowania i przeprowadzę 
nia ostatecznej kosmetyki. A więc 
obie kondygnacje są już we wła
daniu kierownictwa szkoły.

Kierownik do spraw inżynier
skich Zbigniew Hańczuk z KBO-1 
powiedział nam, że 20 bm. prze
każe cały teren wokół szkoły. 
Dziś są już wszystkie chodniki, u- 
stawiono ławki, ogrodzono teren 
zabaw i rekreacji, który będzie 
służył przez najbliższe lata jako 
boisko. Później obiekty sportowe 
będą przeniesione na drugą stro
nę budynku. Nastąpi to jednak do 
piero po zbudowaniu basenu pły
wackiego i właściwego boiska. 
Wczoraj, gdy odwiedziliśmy teren

budowy, na wspomnianym placu 
prowadzono utwardzanie gruntu i 
wyrównywanie specjalnym żwi
rem. Tu w dniu 1 września zgro
madzą się dzieci i rodzice z o- 
kazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego.

Florian Sciepul —  kierownik bu
dowy szkoły z ramienia KBO-1 —  
chce cały parter przekazać do za
gospodarowania już 20 bm. Wy
daje się, że jest to realny termin. 
Jak już podkreśliliśmy, mimo o- 
becności budowlanych —  na dol
nej kondygnacji trwa wyposażanie 
szkoły (2 górne kondygnacje) 
przez kierownictwo szkoły. Dyrek
tor szkoły nr 45 przy ul. Bene
sza, Grażyna Chybowska, praktycz 
nie nie ma czasu na rozmowy. 
Wciąż jest zabiegana. Zajmuje się

nie tylko doglądaniem prac po
rządkowych i wyposażeniowych, 
ale także przygotowuje bogaty 
program na otwarcie roku szkol
nego. Pomagają je j w tym peda
godzy i nieliczne grono osób z ko 
mitetu rodzicielskiego. Jest jednak 
optymistycznie nastawiona i uwa
ża, że otwarcie szkoły nastąpi 
zgodnie z ustaleniami.

Obserwowaliśmy zapał i zaan
gażowanie wszystkich budowla
nych i ekipy zajmujące się wypo
sażeniem poszczególnych klas. Po 
dzielamy więc i my optymizm kie
rownictwa szkoły, żs w dniu 
1 września br. rozlegnie się ten 
pierwszy, uroczysty dzwonek roz
poczynający rok szkolny w nowej 
szkole. (*)


